
Polskie szkoły podstawowe na Zaolziu 
skończyło w tym roku ok. 220 uczniów. 
Blisko 30 procent z nich zdecydowało 
się wstąpić w szeregi Polskiego Związku 
Kulturalno-Oświatowego. Jedyną szko-
łą, której wszyscy absolwenci zgłosili 
się do PZKO, jest podstawówka w Gnoj-
niku.
Zarząd Główny PZKO po raz pierwszy w tym ro-
ku przeprowadził kampanię promującą związek 
wśród uczniów klas dziewiątych. O pracy związ-
ku opowiadali uczniom młodzi pracownicy za-
rządu. Niestety, nie przełożyło się to na większą, 
niż w latach poprzednich, liczbę zgłoszeń. Na 
wstąpienie do PZKO zdecydowało się 58 absol-
wentów polskich podstawówek.

– Liczba zgłoszonych nie jest ostateczna, po-
nieważ niektóre koła nie oddały nam jeszcze de-
klaracji – zaznacza Elżbieta Jedzok, animator 
kultury w Zarządzie Głównym PZKO. Jedyną 
szkołą, której wszyscy absolwenci zgłosili się do 
PZKO, jest PSP w Gnojniku (13). Młodzież z tej 
podstawówki zasiliła bazę członkowską różnych 
kół obwodu gnojnickiego.

W Gnojniku od lat prawie wszyscy absol-
wenci zapisują się do PZKO. Było tak w cza-
sach, kiedy dyrektorką była Małgorzata Rakow-
ska, tak też jest obecnie, gdy szkołę prowadzi 
Tadeusz Grycz. Sam jest członkiem MK PZKO 
w Trzanowicach. Nie zmusza uczniów, by obo-
wiązkowo wstępowali do PZKO, lecz stara się 
ich zachęcać na własnym przykładzie. – Ważne 
jest, by znaleźli coś dla siebie – podkreśla.

Duży przypływ młodych odnotowało Miejsco-
we Koło w Wędryni. – Z dziewięciu absolwentów 
tylko dwoje nie wstąpiło do PZKO. Mamy więc 
siedmiu nowych członków – poinformował „Głos 
Ludu” prezes koła, Bogusław Raszka.

Osiem osób – absolwentów PSP w Lutyni Dol-
nej – wstąpiło w szeregi MK PZKO w Orłowej-
-Lutyni. Stosunkowo dużym narybkiem mogą się 
cieszyć również koła w Mostach koło Jabłonko-
wa (5), Śmiłowicach, Trzyńcu-Oldrzychowicach, 
Lesznej Dolnej oraz w Jabłonkowie (po 4).

Młodzi ludzie nie zawsze chcą być członka-
mi koła w miejscu zamieszkania. Niektórzy zgła-
szają się do kół sąsiednich, gdzie jest więcej mło-
dzieży, działa klub młodych czy zespół tanecz-
ny. 

– Będziemy musieli zastanowić się nad tym, 
jak w poszczególnych kołach poszerzyć ofertę, 

by odpowiadała ona zainteresowaniom młodych 
– przyznaje prezes ZG PZKO, Zygmunt Stopa. 
– Mało jest wodzirejów – ludzi, którzy byliby or-
ganizatorami działalności wśród młodych. Musi-
my też zastanowić się nad rolą i zadaniami Ra-

dy Młodzieży przy ZG, która powinna wspierać 
poszczególne koła. Uważam też, że powinniśmy 
wspierać harcerstwo, ponieważ to szkoła charak-
terów i przygotowanie do pracy społecznej. 
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Stacja paliw kontra wilki
Nie wiadomo jeszcze, kto będzie 
najemcą budynków byłego przej-
ścia granicznego w Mostach ko-
ło Jabłonkowa, a już pojawiły 
się protesty ekologów przeciwko 
planom jego wykorzystania. Gmi-
na chciałaby, by w kompleksie o 
wartości 10 mln koron powstały 
hotel, restauracja i stacja paliw. 
Działaczom ruchu „Duha”, który 
angażuje się w ochronę dużych 
ssaków żyjących w Beskidach, 
to się nie podoba. Przekonują, że 
budowa stacji paliw utrudni mi-
grację rysiom, wilkom czy niedź-
wiedziom. Stacja miałaby stanąć 
zaledwie 100 metrów od miejsca, 
w którym powstanie „zielony 
most”, czyli przejście dla dużych 
ssaków. – Wzmożony hałas, zwią-
zany z eksploatacją stacji paliw, 
zrazi zwierzęta do korzystania z 
ekoduktu – powiedział Milan Ko-
váč ze stowarzyszenia „Duha”. 
Wójt Mostów, Milan Procház-
ka, nie zgadza się z argumenta-
mi ekologów. – Widocznie zapo-
mnieli o niedawnych czasach, 
kiedy było tu przejście graniczne 
i zatrzymywały się tu tysiące po-
jazdów dziennie. Taki ruch, jak 
widać, nie przeszkadzał zwierzę-
tom... (dc)

Fałszowali pieniądze
Siedmiu młodych fałszerzy pie-
niędzy zatrzymali cieszyńscy po-
licjanci. Najmłodszy ma zaledwie 
16, najstarszy 20 lat! Zanim wpa-
dli, do obiegu wprowadzili kilka 
sfałszowanych banknotów. Pro-
dukowali je na domowych kom-
puterach. Zatrzymanym grozi do 
25 lat wiezienia.

(Gazetacodzienna.pl)

ZDARZYŁO SIĘ 

DZIŚ W NUMERZE:

Specjalny 

dodatek

Młodych ciągle mało

dzień: 20 do 25°C
noc: 15 do 11°C
wiatr: 2-6 m/s

Elżbieta Jedzok przegląda deklaracje absolwentów szkół podstawowych, którzy zgłosili się do PZKO.  

sobota
niedziela

dzień: 25 do 33°C
noc: 15 do 10°C
wiatr: 2-5 m/s

poniedziałek
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WAKACYJNY ANGIELSKI
SUMMER TIME CAMP

DZWOŃ: 728 756 623

Al. Masaryka 51/27
Czeski Cieszyn 

Tygodniowe kursy 

dla dzieci od 7 do 15 lat

SĄ JESZCZE WOLNE MIEJSCA! 
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Jak Polak 
z Polakiem
– Możemy wam tylko zazdrościć tych polskich 
szkół tu, na Zaolziu, u nas są tylko ukraińskie – 
powiedział nam Jan Dąbrowa, jeden z opieku-
nów ponad 50-osobowej grupy polskich dzieci 
z Ukrainy, które w środę przyjechały nad Olzę 
na kilkudniowe warsztaty języka polskiego. W 
czwartek odwiedziły też Czeski Cieszyn.

Jan Dąbrowa jest członkiem działającego od 
roku oddziału Towarzystwa Kultury Polskiej 
Ziemi Lwowskiej w Łanowicach. – Przywieźli-
śmy do Polski grupę 53 dzieci polskich w wieku 
od 10 do 16 lat, wszystkie mieszkają w trzech 
miejscowościach rejonu samborskiego – Łano-
wice, Biskowice i Wojutycze. W pierwszej z tych 
wsi mieszkają prawie sami Polacy, jest tylko 
jedna rodzina ukraińska. Natomiast w Biskowi-
cach i Wojutyczach Polacy tworzą mniejszość – 
wyjaśnił Dąbrowa. (kor)
Więcej na str. 3

Dzieci zawitały też do Centrum Pedagogicznego dla Polskiego Szkolnictwa Narodowościowego. Były za-
chwycone tablicą interaktywną. 
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Dziś o godz. 17.00 minie do-
kładnie 65 lat od tzw. „go-
dziny W”, czyli momentu wy-
buchu Powstania Warszaw-
skiego. Pierwsze strzały padły 
jednak w Warszawie 1 sierp-
nia 1944 roku – z broni kpr. 
pchor. Zdzisława Sierpińskie-
go przy ul. Krasińskiego na 
Żoliborzu – już około godziny 
13.50. 
Wystąpienie zbrojne przeciwko oku-
pującym Warszawę wojskom nie-
mieckim zostało zorganizowane 
przez Armię Krajową w ramach ak-
cji „Burza” i było połączone z ujaw-
nieniem się i oficjalną działalnością 
najwyższych struktur Polskiego Pań-
stwa Podziemnego. Powstanie War-
szawskie było największą bitwą sto-
czoną przez wojsko polskie w czasie 
II wojny światowej: zginęło 10 tys. 
powstańców, a 7 tys. zaginęło; znacz-
ne straty ponieśli Niemcy – zginęło 
około 10 tys. żołnierzy, zaginęło oko-
ło 6 tys., wojska niemieckie straci-
ły 300 czołgów, dział i samochodów 
pancernych. Powstanie nie osiągnęło 
celów ani wojskowych, ani politycz-
nych, ale dla kolejnych pokoleń Pola-
ków stało się symbolem męstwa i de-
terminacji w walce o niepodległość.

Prezydent RP Lech Kaczyński 
chce, by 1 sierpnia był świętem 
państwowym – Narodowym Dniem 
Pamięci Powstania Warszawskiego; 
złożył już do marszałka Sejmu pro-
jekt ustawy w tej sprawie. – To mo-
ja podstawowa inicjatywa związa-
na z 65. rocznicą wybuchu Powsta-
nia – podkreślił prezydent. Wyraził 
nadzieję, że ustawa zostanie szybko 
uchwalona.

Z sondaży wynika, że zdecydo-
wana większość Polaków popie-
ra inicjatywę Lecha Kaczyńskie-

go. Okazuje się jednak, że dla po-
lityków sprawa nie jest wcale tak 
oczywista. – Obawiam się, że dys-
kusja nad tą ustawą może na nowo 
uruchomić spór o ocenę powstania. 
Historycy nie są tu zgodni. Dla jed-
nych jest to rocznica wielkiego hero-
izmu, ale dla innych wielkiej masa-
kry – komentuje Arkadiusz Rybic-
ki z Platformy Obywatelskiej. Po-
dobne wątpliwości ma też Tadeusz 
Sławecki z Polskiego Stronnictwa 
Ludowego. –  Wcale też nie jestem 
pewien, czy nawet tak szlachetny 
zryw powstańczy należy od razu ho-
norować osobnym świętem. Bo za-
czną się dyskusje, dlaczego Powsta-
nie Warszawskie, a nie na przykład 
styczniowe – mówi. 

A co sądzą o Powstaniu War-
szawskim i o przypominaniu sobie 
jego rocznicy Zaolziacy, zwłaszcza 
historycy? Konsul generalny RP w 
Ostrawie Jerzy Kronhold uważa, że 
powinni wziąć udział w tej dyskusji. 
– To jest bardzo ważna rocznica ści-
śle związana z historią Polski. Uwa-

żam,  że każdy,  kto jest przywiąza-
ny do dziejów swojego narodu mu-
si sobie zadać pytanie, jak najlepiej 
ten moment uczcić. A Polacy z Za-
olzia, którzy złożyli daninę krwi na 
różnych polach bitewnych II wojny 
światowej, a niektórzy także w Po-
wstaniu Warszawskim, mają powód 
i w tej dyskusji zabrać głos – powie-
dział nam konsul Kronhold.

Podobnie odpowiedział nam hi-
storyk Józef Szymeczek, prezes 
Kongresu Polaków. – Powstanie by-
ło znaczącym czynem patriotycz-
nym narodu polskiego, w którym 
Polacy sprzeciwili się złu. Uważam, 
że nie ma sensu dyskusja o tym, czy 
Powstanie Warszawskie miało sens 
i ile pochłonęło ofiar. Było ono jed-
nym z momentów w odwiecznej 
walce dobra ze złem, w której Pola-
cy jednoznacznie stanęli po stronie 
dobra. Dlatego tę rocznicę trzeba 
zapamiętać i zawsze godnie czcić – 
podkreślił Szymeczek.

– Trudno komuś mówić, jak ma 
świętować rocznicę wybuchu Po-

wstania Warszawskiego. Ja traktu-
ję ją zawsze bardzo emocjonalnie 
– powiedział nam Jerzy Czap, pre-
zes Sekcji Historii Regionu przy Za-
rządzie Głównym Polskiego Związ-
ku Kulturalno-Oświatowego. – Jako 
dziecko spędzałem lata wojny nie-
daleko Warszawy, informacje o wal-
kach w stolicy docierały do nas, a po 
wojnie mogłem na własne oczy oglą-
dać zniszczoną Warszawę. Dlatego 
zawsze śledziłem obchody tej rocz-
nicy w telewizji, a raz osobiście mo-
głem wziąć udział w uroczystościach 
na Placu Piłsudskiego. Trzeba zatem 
o tej rocznicy pamiętać, przekazy-
wać wiedzę o Powstaniu zwłaszcza 
młodym. I uświadamiać, że w tym 
samym czasie, 6 sierpnia na Zaol-
ziu, w Żywocicach, też ginęli Polacy. 
O tym nie wolno nam zapominać.

Jako pewne podsumowanie te-
matu można określić słowa history-
ka Romana Barona z Czeskiej Aka-
demii Nauk w Brnie: – Powstanie 
Warszawskie bez wątpienia nale-
ży do ważnych wydarzeń historycz-
nych w dziejach narodu polskiego 
XX wieku. Na pewno warte jest na-
szej pamięci, która może się przeja-
wiać na różny sposób – czytaniem 
publikacji na ten temat (np. Miron 
Białoszewski, Władysław Barto-
szewski, Norman Davies) zwiedza-
niem nowego muzeum w Warsza-
wie (chociażby w wersji wirtualnej 
na stronach internetowych), ogląda-
niem filmów (np. „Kanał” Wajdy czy 
niebawem „Hardkor 44” Bagińskie-
go) czy nawet słuchaniem muzyki 
(Lao Che – dostępne także w inter-
necie), lub po prostu wspomnieniem 
tamtych wydarzeń i ludzi. Inną na-
tomiast sprawą jest dylemat ujaw-
niający się w niemilknących nadal 
sporach o to, czy wybuch Powstania 
był decyzją słuszną. To jednak pro-
blem wymagający znacznie szerszej 
dyskusji. JACEK SIKORA
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Prezent dla powodzian
BYSTRZYCA (kor) – Dziewięć du-
żych lodówek, tyle samo pralek au-
tomatycznych i mikrofalówek – to 
dar o wartości 100 tys. koron, ja-
ki przedstawiciele bystrzyckiej fir-
my budowlanej Mrózek przekazali 
najbardziej potrzebującym miesz-
kańcom miejscowości Kunin w po-
wiecie nowojiczyńskim. Gmina ta 
należy do najbardziej dotkniętych 
powodzią z przełomu czerwca i 
lipca. Bystrzycka firma jako jedna 
z pierwszych wyruszyła do regio-
nu Nowego Jiczyna i Jesionika, by 
pomóc usuwać szkody, które wy-
rządziła tam powódź. Bystrzycza-
nie pomagali w gminach Żiwoti-
ce, Hodslawice, Bludowice, Kunin, 
Nowy Jiczyn i Jesionik nad Odrą. 

Drukarnia upada
CIESZYN (gc) – Ministerstwo Skar-
bu Państwa próbuje sprywatyzo-
wać Cieszyńską Drukarnię Wy-
dawniczą. Przedsiębiorcy nie gar-
ną się jednak do inwestowania w 
podupadłą spółkę. Firma ma dług 
sięgający 3,5 mln zł. Publiczna au-
kcja Cieszyńskiej Drukarni Wy-
dawniczej zaplanowana była na 
środę. Ministerstwo Skarbu Pań-
stwa odwołało ją jednak, gdyż nie 
zgłosił się żaden inwestor. Była to 
już kolejna, nieudana próba sprze-
dania drukarni z tradycjami. Jej 
wartość wyceniono na ok. 2 mln 
zł. – Sytuacja firmy jest zła, wręcz 
tragiczna. Mamy zaległości finan-
sowe, które ciągną się za nami od 
2000 roku – tłumaczy Stanisław 
Cwajna, członek zarządu firmy.

Urząd w remoncie
GRÓDEK (kor) – Letnie miesią-
ce władze gminy wykorzystują nie 
tylko na remont budynku czeskiej 
podstawówki, ale także obiektu 
Urzędu Gminy. Budynek zostanie 
ocieplony i otrzyma nowy dach. 
– Remont dachu rozpocznie się w 
poniedziałek. Przy okazji poszerzy-
my pomieszczenia biblioteki gmin-
nej, powstanie nowa sala posiedzeń 
– mówi wójt Pavel Tomčala. W ra-
mach prac wybudowana zostanie 
też winda, z której będą mogły ko-
rzystać osoby niepełnosprawne. 
Koszty remontu pokryje dotacja 
państwowa.

KRÓTKO

Prezydent RP Lech Kaczyński chce, by 1 sierpnia był świętem państwowym. 

Pamiętajmy o Powstaniu Warszawskim

GL-032

U pięciu osób w województwie morawsko-śląskim 
stwierdzono dotąd wirusa grypy świńskiej (A/H1N1). Ba-
daniom poddano już 57 osób z objawami choroby, które 
przebywały w krajach, w których wirus występuje. Dwie 
osoby wróciły ze Stanów Zjednoczonych, kolejne z An-
glii, Hiszpanii i Majorki. U wszystkich pięciu osób, zaata-
kowanych przez wirusa, przebieg choroby był łagodny i 
nie wymagał hospitalizacji. Jedną z chorych jest 46-letnia 
mieszkanka Ostrawy, u której po powrocie z kilkudnio-
wej wycieczki do Londynu pojawiły się bóle głowy, ka-

szel, temperatura. Chora poddała się badaniom w przy-
chodni chorób zakaźnych Szpitala Akademickiego w 
Ostrawie-Porubie. Leczyła się w domu lekami przeciw-
wirusowymi.  – Grypa wywołana przez wirusa A/H1N1 
nie różni się zasadniczo od zwykłej grypy sezonowej – 
zapewnia Josef Matuška z Wojewódzkiej Stacji Sanitar-
no-Epidemiologicznej w Ostrawie. – Ma raczej łagodny 
przebieg. Według danych Państwowego Instytutu Zdro-
wia, w Republice Czeskiej odnotowano do tej pory blisko 
100 zachorowań na świńską grypę. (dc)

Świńska grypa nie taka straszna

Język polski w sferze biznesu będzie 
w nowym roku akademickim studio-
wało w Czeskim Cieszynie ok. 90 
osób. Katedra slawistyki Wydziału 
Filozoficznego Uniwersytetu Ostraw-
skiego otwiera drugi rok studiów.

– Do trzydziestki słuchaczy, któ-
rzy teraz będą już na drugim roku, 
dojdzie ok. 60 studentów pierwszego 
roku. Zainteresowanie tym kierun-
kiem jest duże, postanowiliśmy więc 

przyjąć dwa razy więcej osób, niż 
rok temu – wyjaśnia wykładowca 
sekcji polonistyki, prof. Daniel Ka-
dłubiec. Trzyletnie studia licencjac-
kie odbywają się w trybie zaocznym. 
Uniwersytet ma zamiar otworzyć w 
przyszłości również studia magi-
sterskie. Część zajęć odbywa się w 
Ostrawie, część w Czeskim Cieszy-
nie, gdzie uniwersytet wynajął lo-
kale w szkole podstawowej przy ul. 

Słowackiej w Sibicy. Najwięcej stu-
dentów pochodzi z Zaolzia, niemało 
jest też osób z innych regionów RC, 
leżących wzdłuż granicy polsko-cze-
skiej. – Ludzie ci widzą, że studiowa-
nie polonistyki pomoże im w pracy, 
wzrosną ich kompetencje zawodo-
we. Dlatego opłaca im się przyjeż-
dżać nawet z odległych stron – z Li-
berca czy Hradca Kralovej – przeko-
nuje profesor Kadłubiec.  (dc)

Polski przyda się w biznesie
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Konkurs trwa
Z przyczyn technicznych, nieza-
leżnych od redakcji i wydawcy 
„Głosu Ludu”, nasza gazeta nie 
będzie miała swojego stoiska na 
Gorolskim Święcie w Jabłonko-
wie. W związku z tym bardzo 
przepraszamy wszystkich Czy-
telników, którzy zamierzali nas 
odwiedzić na „Gorolu” i wziąć 
udział w konkursie dla prenu-
meratorów. Przy okazji informu-
jemy, że konkurs zostanie zor-
ganizowany. Nagrody są bardzo 
atrakcyjne! Szczegóły znajdzie-
cie Państwo w dzisiejszym do-
datku „Głosu Ludu Na Gorola”.

Ruszyła 
letnia szkoła
Ponad 180 osób z 32 krajów wzięło 
wczoraj udział w Cieszynie w inau-
guracji Letniej Szkoły Języka, Lite-
ratury i Kultury Polskiej, organizo-
wanej po raz 19. przez Szkołę Języ-
ka i Kultury Polskiej Uniwersytetu 
Śląskiego. Wykład inauguracyjny „Z 
czego Janek psom szył buty” wygłosi-
ła prof. Anna Opacka. Dziś studenci 
poznawali będą Cieszyn. W kolejne 
popołudnia zaplanowano wykłady 
z wiedzy o Polsce. Zajęcia są prowa-
dzone w języku angielskim i polskim. 
W związku z 20. rocznicą zniesienia 
komunizmu w Polsce edukacja kon-
centrować się będzie na tematach 
związanych z PRL. – Dużo uwagi po-
święcimy Juliuszowi Słowackiemu z 
okazji Roku Słowackiego. W Turnieju 
Tłumaczy przełożony zostanie frag-
ment jego dramatu na możliwie jak 
największą liczbę języków – powie-
działa Aleksandra Kręcichwost ze 
Szkoły Języka i Kultury Polskiej. (r)
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opinie

WITOLDA RYBICKIEGO
Spotkanie na ulicy – Dzień dobry, Pani!  

   
Dzień dobry, Panie Witoldzie!
Jak ja Pana obserwuję
Pan się wcale nie szanuje
Tylko z wielką pan ochotą
Lata ciągle gdzieś piechotą!
Proszę Pani... Proszę Pana w Pana wieku
Czas zatrzymać się człowieku
I do tego – och, niestety
Sam pan żyje – bez kobiety!
Proszę Pani, ja muszę... Ja też sama jestem w domu
I gotować nie mam komu! –
Obiad Panu ugotuję
Poczęstunek przyszykuję
Pogadamy o teatrze
Jak ja sama na to patrzę
Poszukamy w internecie

Co nowego jest na świecie
Lub zgłębimy Kamasutry
Erotyczne  te  – pozycje –

A ja muszę mieć kondycję! ---
Ażeby – w razie potrzeby –
Podjąć się roli 
krzepkiego staruszka
Gdy mnie znów obsadzi Bogdan

lub sam Karol Suszka!!!
Wędrując po szczytach naszych Beskidów
Czy słowackich Tatr
Będę wołał: NIECHAJ WCIĄŻ JEST ŻYWY!
NIECH ŻYJE TEATR!     

A TEATR – proszę Pani – to AKTOR I WIDZ!
Gdy nie ma TEATRU – TO NIE MA KULTURY!!!
Jest tylko MATERII KONSUMPCJA – 
I więcej?! – NIC...
Kategorycznie oświadczył 
 Witold Rybicki

RR  O O ZWAŻANIA NIEPOWAŻNE ZWAŻANIA NIEPOWAŻNE 

W KRZYWYM ZWIERCIADLE

ROMAN KASZPER, były szef Kancelarii 
Kongresu Polaków w RC
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W dwadzieścia lat po upadku komuny odżywa spór o 
współpracę z ówczesnym aparatem represji. Tematem 
tym – który zdaniem części środowisk powinien wzbu-
dzać jedynie emocje nobliwych profesorów – zaczynają 
interesować się młodzi ludzie. I to nie tylko ci, których 
urzekła muza Klio, więc pan redaktor Jacek Sikora wy-
raża zdziwienie (GL 25.07.09), że zamiast fachowców z 
dyplomem „Zaolziaków zaczęła lustrować młodzież” i to 
w internecie.

„Co nazwisko, to człowiek i indywidualny los” – pisze 
red. Sikora i ma rację. Tyle, że zamiast zostawiać „lu-
strację fachowcom, historykom”, a niecierpliwych karcić 
(„poczekajmy na ich [historyków – przyp. red.] opraco-
wania”), oddałbym raczej głos tym, którzy byli omotani 
estebacką czy esbecką siecią. Należy – i to jest zadanie 
dziennikarzy i publicystów – przybliżyć zasady działa-
nia tamtego systemu, epoki kłamstwa i permanentnego 
szantażu, pozwolić się tym ludziom wypowiedzieć. 

Bo nie każdy, kto został zarejestrowany pod literką 
„A” (wg danych dostępnych na svazky.cz czy abscr.cz), 
w ten właśnie sposób chciał reżimowi służyć. A nuż sym-
patyczny pan oficer przy „niezobowiązującej” kawce 
rzucił był mimochodem: „spowodował pan wypadek w 
stanie wskazującym”, albo „ma pan żonę, dwójkę dzieci, 
to po co spotyka się pan z tamtą panią?”, tudzież – „wy-
gląda na to, że usiłował pan przekroczyć nielegalnie gra-
nicę”. To był kij. Potem następowała marchewka: „ale 
to przecież nic straconego, sam pan może sobie pomóc, 
wystarczy tylko, że…”

Ale dajmy słowo i tym, którzy z bezinteresownej nad-
gorliwości chętnie podkładali przyjaciołom i sąsiadom 
przysłowiową świnię. Czymże jednak byliby oni, gdyby 
nie łowczy, którzy zastawiali sidła, niszczyli ludziom 
życie, pozostawiając niezabliźnione do dzisiaj rany. 
A obecnie, na wczesnej emeryturze, podcinają róże w 
przydomowym ogródku. Czy zmuszano ich do podję-

cia pracy w bezpie-
ce? I w TAMTYCH 
CZASACH poza 
polityczną była też 
i policja drogowa. 
Niech mówią ci, 
którzy odważyli się 
powiedzieć „nie!”, 
a przy ich nazwiskach pojawiły się literki „NO”. A że 
dwadzieścia lat później… 

„Nihil novi sub solem” – rzecze Kohelet. Kiedyż to po-
jawił się postulat moralnego rozliczenia z narodowym 
socjalizmem w zachodnich Niemczech? Pytania „co ro-
biłeś WTEDY Vati? a gdzie był WTEDY Onkel Helmut?” 
padały DOPIERO w latach 60. i to z ust tych, którzy o 
TAMTYCH CZASACH dowiedzieli się „najwyżej z gazet 
lub książek, z opowiadań – często niepełnych – swoich 
rodziców, dziadków”.

W przyszłym roku minie 65 lat od zakończenia woj-
ny. Z każdym dniem ubywa uczestników TAMTYCH wy-
darzeń, a mimo to kwestie losów i wyborów ich uczest-
ników nadal wzbudzają żywe emocje. Najlepszym na to 
przykładem jest powodzenie spektaklu „Bolko Kantor” 
(w reżyserii urodzonego DWADZIEŚCIA LAT po wojnie 
Bogusława Słupczyńskiego); historycy nie powiedzieli 
wszystkiego. Zainteresowanie się „młodych wilczków” 
przeszłością świadczy o tym, że wbrew chórowi malkon-
tentów chcą oni poznać swoją historię, swoje korzenie. 
Należy im zatem, Panie Redaktorze, pomóc. 

Pokazanie „młodym wilczkom” (którzy nie ponoszą 
winy za to, że nie dane im było żyć w tamtych, cieka-
wych – a jakże – czasach)  tych wysublimowanych spo-
sobów gnojenia człowieka, może skłonić ich do zastano-
wienia: a jak JA bym się WTEDY zachował? Może powie-
działbym hardo „nie!”, ale może pierwszy bym doniósł 
na kumpla z ławki…  JAROSŁAW JOT-DRUŻYCKI

»Młodym wilczkom« 
z pomocą

FF  EELLIIEETTONON

Jak Polak z Polakiem...
Dokończenie ze str. 1
Warsztaty odbywają się w ramach odbywającej się na Uniwersytecie Ślą-
skim w Cieszynie Letniej Szkoły, Literatury i Kultury Polskiej. Polskie dzie-
ci z Ukrainy mieszkają w akademiku UŚ. – Ale tylko korzystamy z gościn-
ności letniej Szkoły – powiedziała Agnieszka Tambor, jedna z prowadzą-
cych warsztaty. – Dzieci przyjechały w ramach programu „Śladami wiel-
kich Polaków”, który został opracowany przez Stowarzyszenie „Wspólnota 
Polska” i jest finansowany przez Senat RP. Korzystając z tego, że pogoda do-
pisała, przygotowaliśmy dla nich program rekreacyjny – m.in. zajęcia spor-
towe, pobyty na basenie, i bardziej naukowy, pomimo że są wakacje. Są do-
stosowane do wieku słuchaczy wykłady na temat wielkich Polaków i świąt 
polskich, gry i zabawy językowe. Dzieci mają też przygotować program te-
atralny dla uczestników letniej szkoły. Poza tym dzieci zwiedzają Cieszyn i 
Czeski Cieszyn. 

W ramach zwiedzania lewobrzeżnego Cieszyna polskie dzieci z Ukrainy 
zawitały też w czwartek do Centrum Pedagogicznego dla Polskiego Szkol-
nictwa Narodowościowego. Wysłuchały krótkiego wykładu zastępczyni 
dyrektora placówki, Barbary Kubiczek, o mniejszości polskiej na Zaolziu, 
o polskim szkolnictwie. Mogły też się zaznajomić z tablicą interaktywną. 

– Ta tablica jest świetna. Tak samo podobają nam się polskie pisemka, 
które otrzymaliśmy. Na pewno je przeczytamy od deski do deski – zapewni-
ła nas jedna z młodych uczestniczek warsztatów, Marysia Waniowska z Ła-
nowic. Poinformowała, że w ich wsi nie ma polskiej szkoły, jest tylko ukra-
ińska. Są jednak dodatkowe lekcje języka polskiego. – Są też dodatkowe 
lekcje polskiego na plebanii. W domu jednak utrzymujemy polskie tradycje, 
obchodzimy polskie święta – dodała koleżanka Marysi, Oksana Kula.

Polskie dzieci z Ukrainy przebywać będą nad Olzą jeszcze do ponie-
działku. (kor)
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Domki letniskowe nieodłącz-
nie kojarzą się z beskidzkim 
krajobrazem. W poprzednich 
dziesięcioleciach budownic-
two rekreacyjne w górach 
przeżywało prawdziwy bo-
om. Dziś w większości pod-
górskich miejscowości nie 
ma możliwości budowania 
nowych dacz. Gminy wolą 
domki jednorodzinne.
Typową miejscowością letniskową 
jest Ligotka Kameralna. – Jest tutaj 
ok. 460 prywatnych domków letni-
skowych – mówi Stanisław Kisza, 
były wójt gminy, który skrupulatnie 
dokumentuje historię swej wioski. 
– Trzy pierwsze dacze powstały już 
przed wojną,  w 1934 roku. Masowo 
zaczęto je budować po wojnie, w la-
tach 50. Głównie budowali je tu lu-
dzie z Karwiny i okolicznych miast 
– Hawierzowa, Orłowej, czasami 
z Ostrawy. Działki pod zabudowę 
sprzedawali miejscowi rolnicy. 

Tak przed przeszło 40 laty do-
mek letniskowy wystawili teścio-
wie Josefa Žebroka z Karwiny. By 
dojść do domku, w którym emeryto-
wany górnik odpoczywa wraz z żo-
ną Danutą, trzeba iść ostro pod gór-
kę. Samochodem można podjechać 
po niezbyt dobrej drodze z betono-
wych płyt. – Mama woziła tu mate-
riał na taczkach. Wtedy żadnej drogi 
nie było, była tylko łąka podzielona 
na poszczególne działki – uśmiecha 
się Žebrok. Domki stoją tu ciasno 
obok siebie, działki są małe. Stosun-

ki sąsiedzkie układają się podobno 
dobrze, letnicy spotykają się razem 
i pomagają sobie wzajemnie.  

W Ligotce ma swoją daczę rów-
nież prawnik Eugeniusz Kiedroń z 
Suchej Górnej. W odróżnieniu od 

domku Josefa Žebroka, stoi ona w 
odludnym miejscu. – Mam tylko 
jednego, sympatycznego sąsiada – 
przekonuje Kiedroń. – Domek kupi-
liśmy z żoną w 1987 roku. Do Ligotki 
jeździliśmy od dawna, bardzo nam 

się tu podobało, dlatego kiedy nada-
rzyła się okazja, kupiliśmy daczę. 

Właścicielom domków letnisko-
wych nie podoba się płacenie za 
wywożenie śmieci. Twierdzą, że 
pojemniki stoją nieraz daleko od 

ich domków, dlatego wolą śmieci 
odwieźć samochodem tam, gdzie 
mieszkają na stałe. Wójt Ligotki Ka-
meralnej, Stanisław Ćmiel, nieco in-
aczej widzi tę sprawę: – Te 500 ko-
ron, to jest jedyna opłata, którą let-
nicy płacą w naszej gminie.

Wójt Rzeki, Tomáš Tomeczek, 
uważa, że letnicy stanowią dla gmi-
ny... kłopot. W Rzece, liczącej 476 
mieszkańców, stoi ok. 360 dom-
ków letniskowych. – W weekendy 
bywa w gminie nawet 2,5 tys. osób. 
Stałych mieszkańców mamy jed-
nak niespełna pięćset, co utrudnia 
nam dostęp do różnych dotacji, bo 
wiele z nich uwarunkowanych jest 
określoną liczbą mieszkańców – na 
przykład 500. To dyskryminujące – 
uważa wójt. 

Nowe plany zagospodarowania 
przestrzennego w większości wio-
sek nie uwzględniają budowania ko-
lejnych dacz. Kto chce mieć letni do-
mek w Beskidach musi kupić starszą 
nieruchomość. Zresztą w czasach, 
gdy można bez ograniczeń podróżo-
wać, coraz mniej osób marzy o spę-
dzaniu wakacji w jednym miejscu. 
Domki letniskowe kupują raczej ci, 
którzy widzą w nich tańszą alterna-
tywę. – Klienci zwykle są zaintereso-
wani kupnem dacz w cenie do 1 mln 
koron, w których można mieszkać 
przez cały rok – mówi Regina Szpyr-
cová z trzynieckiego biura obrotu 
nieruchomościami RK Sting.

Obecnie dacze staniały, średnio 
o ok. 20 proc. Przyczyna? Kryzys 
gospodarczy.

DANUTA CHLUP

Budowanie dacz to przeszłość
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Josef Žebrok z Karwiny dobrze się czuje na swej daczy w Ligotce Kameralnej. Nie przeszkadza mu, że utrzymanie 
domku i ogródka wymaga ciągłego zachodu.

Liczba Polaków, którzy w cią-
gu ostatnich kilku lat wyje-
chali za pracą na Wyspy Bry-
tyjskie przekracza półtora 
miliona. Wśród nich jest wie-
lu mieszkańców Śląska Cie-
szyńskiego. Jak im się wie-
dzie, czy nie żałują, że opu-
ścili rodzinne strony? – Wielka 
Brytania jest w grupie wyzy-
skujących, a Polska w grupie 
wyzyskiwanych – mówi Woj-
tek z Cieszyna. Choć powo-
li traci kontakt ze znajomymi 
i posypał się jego związek, 
wracać nie zamierza.
Marzena Jaworska, absolwentka 
III Liceum Ogólnokształcącego im. 

Władysława Szybińskiego w Cieszy-
nie, mieszkająca obecnie w Crawley, 
wyjechała do Anglii razem ze swo-
im chłopakiem, zaraz po skończeniu 
szkoły. Na ich wybór znaczący wpływ 
mieli znajomi, którzy opowiadali o 
dużych pieniądzach i łatwym życiu. 
Marzena i jej ukochany spakowali do 
samochodu swoje rzeczy, mnóstwo 
jedzenia i wyruszyli na Wyspy.

Pierwsza praca 
po miesiącu
Niestety, nie mieli takiego szczęścia 
jak przyjaciele, którzy znaleźli pra-
cę po kilku dniach. – Pierwszą noc 
spędziliśmy w samochodzie. Na-
stępnego dnia znaleźliśmy lokum u 
rodziny Polaków, których wcześniej 
nie znaliśmy. Pierwszą pracę znala-
złam po miesiącu – wspomina Ma-
rzena.

Wojciech Smoleń, absol-
went II Liceum Ogólnokształ-
cącego im. Mikołaja Koper-
nika w Cieszynie, zdecydo-
wał się na wyjazd do Wiel-
kiej Brytanii po wakacyjnej 
wizycie w tym kraju.

Wtedy zrozumiał, że chce 
studiować i zarabiać właśnie 
na Wyspach:  – W Polsce wy-
kształcenie wyższe stało się, 
że tak to ujmę, standardem. 
A ja chciałem czegoś więcej. 
Druga sprawa to dofinanso-
wania jakie się tutaj dostaje. 
Są zbyt kuszące, żeby je od-
rzucić.

Druga strona 
medalu
Czy decyzje młodych ludzi o 
wyjeździe okazały się słusz-
ne? – Po trzech latach ży-
cia tutaj mamy wszystko: mieszka-
nie, samochód, coroczne wakacje 
w egzotycznych krajach. I przy tym 
wszystkim odkładamy na dom, któ-
ry chcielibyśmy wybudować w Pol-
sce – opowiada Marzena.

– Tęsknię za rodziną, ale gdybym 
miała wybierać raz jeszcze, wyje-
chałabym. Planuję założyć swój wła-
sny biznes – mówi Monika Waw-
rzyczek, absolwentka „Kopera”, dla 
której Wielka Brytania to nowa dro-
ga życia, pełna możliwości, ale i wy-
rzeczeń.

– Jeśli chodzi o pracę i edukację 
- wszystko idzie zgodnie z planem. 
Jest jednak druga strona medalu: 
żałuję, że powoli tracę kontakt z 
częścią znajomych. No i posypał się 
mój związek ze świetną dziewczy-
ną... – dodaje Wojtek.

Zostajemy!
Zdaniem moich rozmówców, sytu-
acja ekonomiczna Polski ciągle się 
pogarsza. Owszem, wielu ludzi mó-
wi, że jest lepiej, ale lepiej jest tylko 
tym, którzy wcześniej nie mieli źle. 
– Widzę, to po moich rodzicach. Ma-
ją swoją firmę, ale z roku na rok jest 
coraz gorzej. Ciężko zarobić im na 
rachunki, a gdzie życie? – pyta Ma-
rzena.

– Polska ma zbyt wysokie ceny w 
porównaniu do zarobków. W Anglii 
jest inaczej – dodaje Monika.

– Wielka Brytania jest w grupie 
wyzyskujących, a Polska ciągle w 
grupie wyzyskiwanych. Taki stan 
rzeczy wynika z podstawowych za-
łożeń kapitalizmu. I to się nie zmie-
ni – podsumowuje Wojtek.

JAKUB DOBROSZEK
/Gazetacodzienna.pl

Wracać z Wysp? Nie ma do czego

– Tęsknię za rodziną, ale gdybym miała wybierać raz jeszcze, wyjechała-
bym – mówi Monika Wawrzyczek, absolwentka „Kopera”. 

Marzena Jaworska, absolwentka III Liceum Ogólnokształcącego im. Wła-
dysława Szybińskiego w Cieszynie, mieszkająca obecnie w Crawley (Wiel-
ka Brytania).

– Żałuję, że powoli tracę kontakt z częścią 
znajomych. No i posypał się mój związek 
ze świetną dziewczyną... – mówi Wojciech 
Smoleń. 
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Już za tydzień, w dniach 7-9 
sierpnia, w Lasku Miejskim 
w Jabłonkowie będziemy 
bawić się na 62. Gorolskim 
Święcie, największej na Za-
olziu imprezie folklorystycz-
nej.
Gorolski Święto początkami sięga 
lat 1947 i 1948, kiedy to w Jabłonko-
wie zaczęto organizować pierwsze 
powojenne polskie festyny, którym 
obecną nazwę nadał niezapomnia-
ny pisarz, folklorysta i malarz Karol 
Piegza. Już pierwsze imprezy zyska-
ły niebywałe zainteresowanie, tak 
że w latach 50. trzeba było zama-
wiać dodatkowe pociągi z Bogumi-
na do Jabłonkowa. Przywoziły one 
tysiące ludzi, którzy chcieli uczest-
niczyć w góralskich pochodach od 
dworca, oglądać jadącego na siwku 
Władysława Niedobę, hetmana gó-
ralskiego Jurę spod Grónia, oraz bo-
gaty program folklorystyczny...

Święto kończy TKB
Dziś już nie ma między nami ani 
Piegzy, ani Niedoby. Są jednak nie-
dzielne góralskie korowody, któ-
re od kilku lat prowadzi jadący na 
koniu następca Jury spod Grónia, 
Adam Ryłko – syn Jana Ryłki, pre-
zesa jabłonkowskiego Miejscowego 
Koła Polskiego Związku Kulturalno-
-Oświatowego. Bo to koło PZKO do 
dziś niesie na barkach ciężar przy-
gotowania tak ogromnej imprezy. 
Są też występy zespołów folklory-
stycznych – rodzimych i zagranicz-
nych. Tych reprezentujących mniej 
czy bardziej egzotyczny folklor go-
ści nie tylko z Europy, ale także zza 
oceanu, jest coraz więcej. Stało się 
to możliwe dzięki temu, że na po-
czątku lat 90. jabłonkowianie po-
łączyli siły z organizatorami Tygo-
dnia Kultury Beskidzkiej. I od tego 
czasu Gorolski Święto kończy TKB 
odbywający się po obu stronach Be-
skidów...

„Gorol” to jednak nie tylko mu-
zyka i taniec. To także liczne sto-
iska, w których członkowie podgór-
skich kół PZKO goszczą miłośni-
ków folkloru góralskimi smakołyka-
mi i ognistymi trunkami z miodulą 
i warzónką na czele. Nie można też 
zapomnieć o licznych imprezach, 
które od lat towarzyszą Gorolskimu 
Świętu – sportowych, poetyckich, 
turystycznych, które też przyciąga-
ją do Jabłonkowa wielu ludzi.

Orły kontra Polonia
– Nie szykujemy żadnych wielkich 
zmian. Jedyna nowość to mecz pił-
karski oldboyów, w którym w nie-
dzielę rano zmierzą siły Orły Zaol-
zia z byłą pierwszoligową Polonią 
Bytom – mówi przewodniczący Ko-
mitetu Organizacyjnego Gorolskigo 
Święta, Radek Matuszny.

Matuszny zastąpił w funkcji sze-
fa długoletniego prezesa KOGŚ, Bo-
gusława Słowioczka, przed dwo-
ma laty. Chociaż jest jeszcze mło-
dy, można o nim powiedzieć, że jest 
„starym świętogorolskim wygą”. 
Zanim jeszcze zaczął szefować or-

ganizatorom „Gorola”, przez kilka 
lat prowadził z Grzegorzem Stopą 
(też jest członkiem komitetu) sobot-
nie programy i przygotowywał ich 
scenariusze. Przede wszystkim jest 
jednak znanym skrzypkiem. Za-
czynał grać w dziecięcej wówczas 
„Nowinie”, później związany był z 

mosteckimi „Górolami”. – Na „Go-
rolu” występowałem jeszcze jako 
uczeń jabłonkowskiej szkoły. Nie 
miałem nawet 15 lat, kiedy po raz 
pierwszy graliśmy ze starszymi ko-
legami na ludowym „jam session” 
przy góralskich budach. Znam za-
tem doskonale tę imprezę i nie za-
mierzam wprowadzać jakichś wiel-
kich zmian. Formuła „Gorola” jest 
od lat sprawdzona i atrakcyjna. Co 
nie oznacza, że kiedyś pojawią się 
jakieś nowe pomysły, by jeszcze bar-
dziej uatrakcyjnić tę imprezę. Chce-
my jednak przede wszystkim pro-
mować folklor, zwłaszcza góralski 
– mówi Matuszny.

Atrakcji nie zabraknie
„Gorol” już po raz czwarty będzie 
imprezą trzydniową. W piątek za-
inauguruje ją seminarium folklory-
styczne na temat muzyki ludowej. 
O godz. 17.00 na Rynku Mariac-
kim burmistrz Petr Sagita-
rius przekaże symbolicz-
ne klucze do bram mia-
sta organizato-
rom święta 
– Radkowi 
Matuszne -
mu oraz pre-
zesowi Miej-
scowego Ko-
ła PZKO, Janowi 
Ryłce. Później wyja-
dą kolasą do La-
sku Miejskie-
go, by oficjal-
nie otworzyć 
imprezę. Pią-
tek w Lasku 
M i e j s k i m 
to  pr zede 
wszystkim 
p r o g r a m  
„Nie jyny z 
naszi dzich-
ty”, czyli prze-
gląd tradycyjnych i unikatowych 
ludowych instrumentów muzycz-
nych, śpiewaków oraz gawędzia-
rzy. Będzie też program „Żywiec-
ki grónicki, hej, któz by wos nie 
kochoł”, poświęcony w całości 
folklorowi górali żywieckich, a tak-

że nocne „muzykowani przi wa-
trach”.

Matuszny zapewnia, że miłośni-
cy folkloru na brak atrakcji nie będą 
mogli narzekać także w następnych 
dwóch dniach. – W sobotę obejrzy-

my m.in. turecki zespół Bolu Ar-
melít Gençlík Spor Kulübü, 

na niedzielę zaś, dzięki 
współpracy z organiza-
torami Tygodnia Kultu-
ry Beskidzkiej, udało 

nam się zaprosić 
węgierski No-
grad oraz Bal-
let Folklórico 

Ecua to riano Qu-
itus z Ekwadoru. 

Gwoździem niedziel-
nego programu bę-
dzie koncert sło-
wackiego zespołu 
wojskowego Jáno-
šík. Będzie też, 
oczywiście, koro-
wód, który wyru-
szy w niedzielę w 
samo południe z 
Rynku Mariac-

kiego, bogata 
oferta kulinar-

na, poka zy rzemieślników, a także 
cały szereg imprez towarzyszących. 
Coś dla siebie będą mogli znaleźć 
także ci, którzy nie lubią specjalnie 
folkloru, na przykład miłośnicy spor-
tu – podkreśla Matuszny.

JACEK  SIKORA

Ho ho ho ho! Gorolski Święto!

Władysława Niedobę – hetmana góralskiego Jurę spod Grónia – zastępuje 
obecnie Adam Ryłko.

Nie ma Gorolskigo Święta bez pochodu. 

Wspierają święto
W tym roku impreza jest dofinansowana przez władze województwa mo-
rawsko-śląskiego, które przyznało jabłonkowskim pezetkaowcom dotację 
w wysokości 118 tys. koron z programu wspierania działalności kultural-
nej. Władze Jabłonkowa zaś wyłożyły na „Gorola” 100 tys. koron.

GŁOSŁOSLudu

GAZETA POLAKÓW w Republice Czeskiej

Czym skorupka za młodu nasiąknie...

Na »Gorola«
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ZA GAZETĘ WYCIECZKA! 
Zgłoś nowego 
prenumeratora 
i wylosuj nagrodę!

�  2 weekendowe (czwartek-niedziela) pobyty dla dwóch osób z CK Pressburg 
w największym słowackim uzdrowisku PIEŠŤANY *** hotel, śniadania i obiado-
kolacje w formie szwedzkich stołów

�  5 najnowszych płyt GOLEC uORKIESTRA 

Akcja trwa do 15 sierpnia 2009.

Odwiedź redakcję lub napisz do nas!
TO PREZENT DLA CIEBIE I TWOICH BLISKICH

Komenskiego 4, Czeski Cieszyn, e-mail: info@glosludu.cz, tel.: 558 731 766

GŁOSŁOSLudu
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WŁADZE JABŁONKOWA SZCZYCĄ SIĘ »GOROLEM«

To święto to klejnot rodzinny

gorolski święto

Burmistrz Petr Sagitarius – Czech, oraz je-
go zastępca Stanisław Jakus – Polak, uważa-
ją Gorolski Święto za imprezę, która najlepiej 
promuje miasto nie tylko w regionie, ale także 
poza jego granicami. Sagitarius mówi wprost, 
że to rodzinny klejnot miasta. Za te słowa i za 
pomoc na rzecz imprezy członkowie chóru 
„Gorol” pasowali go nawet na „gorola”.

Władze miasta jednak nie zawsze trakto-
wały „Gorola” tak, jak na to zasługuje. Jeden z 
burmistrzów na począt-

ku lat 90. ub. wieku powiedział nawet, że nie 
obchodzą go polskie imprezy. Jego następca, 
burmistrz Leo Legierski, chętnie już przycho-
dził do Lasku Miejskiego. A obecni ojcowie 
miasta uznali Gorolski Święto za swoją im-
prezę.

– Impreza na tyle spopularyzowała nasze 
miasto, także poza granicami kraju, że kie-
dy przedstawiam się, na przykład, w Polsce, 
że jestem z Jabłonkowa, nowi znajomi od ra-
zu mówią: wiem, Gorolski Święto! – śmieje się 

wiceburmistrz Jakus. – Dlatego nie tylko by-
wamy przez wszystkie trzy dni na imprezie, 
ale też staramy się pomagać jak najwięcej or-
ganizatorom. Także finansowo. Kiedyś Rada 
Miasta przyznawała Miejscowemu Kołu PZKO 
dotację na „Gorola”. Od trzech lat mamy już 
zarezerwowaną dla Koła stałą kwotę w wyso-
kości 100 tys. koron.

Z burmistrzem Sagitariusem rozmawiali-
śmy tuż po programie „Wędrówki po Gorol-
sku”, który nadała w poniedziałkowy wieczór 
czeska telewizja. – Jestem oburzony. W tym 
krótkim filmie ten nasz region, zwany przez 
nas Goroliją, jego autorzy pokazali skupiając 
się na lasach, owieczkach, górach czy opowie-
ściach o przemytnikach. Dla mnie jednak, a na 
pewno nie tylko dla mnie, Gorolija to tradycje, 
folklor, pieśni, tańce, stroje, czyli to, co przeka-
zali nam w spadku nasi przodkowie. W filmie 
z tego nic nie zaprezentowano. Nie było gwary 
śląskiej, strojów, nikt nie zaśpiewał nawet krót-
kiej piosenki. Dlatego lubię Gorolski Święto. To 
prawdziwy symbol naszej góralszczyzny. Tam 
widać, że dzięki wielu pokoleniom Zaolziaków 
ten nasz folklor nadal żyje, że nie jest martwy. 
I dlatego na pewno spotkamy się za tydzień w 
Lasku Miejskim na kolejnym, 62. już „Gorolu” 
– zapewnił Sagitarius. (kor)

Lasek Miejski w pełnej krasie.

Bo do basu trzeba dwojga... 

Do Jabłonkowa przed rokiem zawitali też górale z Rumunii.

Folklor łączy kontynenty.
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ONDRASZEK – Szczyrk, Polska. 
Zespół powstał w 1965 roku i wziął 
udział w pierwszym Tygodniu Kul-
tury Beskidzkiej zorganizowanym 
w 1966 r. i z tego powodu nazywany 
jest często dzieckiem TKB. Obecnie 
współtworzy go 12 dorosłych par 
tańczących i kilka par dziecięcych, 
wykonujących tańce górali ślą-
skich, żywieckich i słowackich. Od 
dwóch lat zespołem kieruje Adam 
Laszczak. 
GOROL – Jabłonków. Chór powstał 
w październiku 1947 roku przy MK 
PZKO w Jabłonkowie. Obecnie wy-
stępuje pod batutą dyrygentki Kata-
rzyny Siwiec. Występom towarzyszą 
popisy gawędziarskie członków ze-
społu. Zrodziły się dzięki temu ory-
ginalne postacie, które były wielką 
ozdobą zespołu: „Michoł” – Alojzy 
Ligocki, „Maciej” – Ludwik Ciencia-
ła, oraz „Jura spod Grónia” – Włady-
sław Niedoba, których nigdy nie mo-
gło zabraknąć na Gorolskim Świę-
cie. W latach siedemdziesiątych 
dołączył do nich „Hadam z drugi ji-
zby”– Władysław Młynek, a od 1990 
roku „Filip”– Tadeusz Filipczyk, któ-
ry towarzyszy zespołowi do dziś. 
GÓROLE – Mosty k. Jabłonkowa. 
Zespół działa od 1980 roku, ma 
własną kapelę. Ma w swoim reper-
tuarze wiele dawnych zwyczajów 
i obrzędów, które prezentuje w po-
staci widowisk, takich jak „Kolyn-
dowani”, „Wiesieli”, „Śmiergust”, 
„Łostatki”, „Zabawa w kaczmie”, 
„Cugym z Koński do Mostów”. Ze-
spół jest laureatem Złotej Ciupagi 
zdobytej podczas Międzynarodo-
wego Festiwalu Folkloru Ziem Gór-
skich w Zakopanem.
BYSTRZYCA – Bystrzyca nad Olzą. 
Powstał w roku 1984. Długoletnią 
kierowniczką tego zespołu była Ma-
ria Podzemna. Podstawę repertu-
aru zespołu tworzy folklor rodzin-
nego Podbeskidzia, prezentowany 
często w opracowaniu widowisko-
wym. Ponadto program obejmuje 
suity tańców polskich, tańce cze-
skie, ukraińskie oraz słowackie (su-
ity wschodniosłowacka i myjaw-
ska). 
ŁĄCZKA – Bystrzyca n. Olzą. Ze-
spół dziecięcy, działa przy Polskiej 
Szkole Podstawowej im. Stanisława 
Hadyny w Bystrzycy od roku 1964 i 
ma na swoim koncie olbrzymią licz-
bę występów nie tylko na naszym 
terenie, ale również za granicą (Pol-
ska, Niemcy, Litwa). Repertuar ze-
społu tworzą tańce oraz pieśni Be-

skidu Śląskiego.
LIPKA – kapela i zespół taneczny 
z Jabłonkowa i Bukowca. Kierow-
niczką jest Krystyna Mruzek. W 
skład kapeli, wraz ze śpiewakami, 
wchodzi 12 osób. Repertuar stano-
wią pieśni Beskidu Śląskiego i Ży-
wieckiego. W tym roku kapela za-
jęła 1. miejsce w ogólnokrajowym 
konkursie szkół muzycznych. W ze-
spole tanecznym pracuje około 12 
dzieci. Prowadzi go Gabriela Pazde-
ra, a choreografią zajmuje się Dan-
ka Milerska. 
MELODIA – Nawsie. Chór żeński, 
powstał przy MK PZKO w Nawsiu 
w 1955 roku. Od pięciu lat prowa-
dzi go dyrygent Aleksandra Ze-
man, asystent Katedry Dyrygowa-
nia i Dydaktyki Zespołów Muzycz-
nych cieszyńskiego Wydziału Arty-
stycznego Uniwersytetu Śląskiego 
w Katowicach. Uznanie słuchaczy 
przyniosły zespołowi koncerty na 
rodzimym Śląsku Cieszyńskim, w 
Czechach i w Polsce, w Rosji, w Fin-

landii i na Ukrainie.
OLDRZYCHOWICE – Oldrzycho-
wice. Zespół wielogeneracyjny, w 
ramach którego można działają tan-
cerze w wieku od 7 do 50 lat. Ze-
spół istnieje od 27 lat i prezentuje 
głównie folklor Śląska Cieszyńskie-
go. Warto dodać, że zespół zdobył 
również wyróżnienie jury Festiwa-
lu Folkloru Górali Polskich w Żyw-
cu za dobór repertuaru tanecznego. 
Przy starszym zespole oldrzycho-
wickim działa od 1998 roku młod-
szy zespół „Tyrka” pod kierownic-
twem Janiny Marek. Do „Tyrki” 
uczęszczają dzieci od 6. do 12. ro-
ku życia. Po osiągnięciu 12 lat mogą 

oni kontynuować swoje talenty ta-
neczne w starszym zespole Młode 
Oldrzychowice. 
PRZEŁĘCZ – Mosty koło Jabłonko-
wa. Chór mieszany, który powstał 
w roku 1954 jako zespół śpiewaczo-
-taneczny. Od lat występuje w pro-
gramie Gorolskigo Święta. Przełęcz 
brała udział w festiwalach i przeglą-
dach zarówno w kraju, jak i za gra-
nicą. Dyrygentem jest Halina Nie-
doba.
TORKA – Jabłonków. Dziecięcy ze-
spół taneczny oraz kapela powsta-
ły w roku 2001. Inicjatorką oraz 
kierowniczką kapeli jest Krystyna 
Mruzek, tancerzy prowadzą Basia 
Kiedroń oraz Małgosia Ochmyt. W 
zespole pracuje około 40 dzieci w 
wieku od 3 do 10 lat. Torka bierze 
udział w wielu przeglądach i festi-
walach folklorystycznych w kraju i 
za granicą.
ZAOLZI – Jabłonków. Zespół ta-
neczny założony w 2001 roku przy 
MK PZKO w Jabłonkowie przez lu-

dzi, którzy interesowali się folklo-
rem, a dawniej tańczyli w różnych 
zespołach folklorystycznych. Re-
pertuar zespołu tworzą tańce i pie-
śni Beskidu Śląskiego oraz tańce 
cygańskie. W zespole na dzień dzi-
siejszy tańczy około 20 tancerzy. 
Od początku zespół współpracuje z 
chórem Gorol i kapelą ludową No-
wina oraz z zespołami Istebna z Pol-
ski i Oravan ze Słowacji.
ZAOLZIOCZEK – Jabłonków. Ze-
spół dziecięcy, powstał w roku 
2003 przy MK PZKO Jabłonków. Na 
próby zespołu przychodzi około 20 
dzieci, które, miejmy nadzieję, staną 
się w przyszłości narybkiem zespo-

łu Zaolzi. Repertuar zespołu tworzą 
tańce oraz pieśni Beskidu Śląskiego 
oraz tańce z regionu Orawy.
SUSZANIE – Sucha Górna. Zespół 
powstał w 1953 roku przy MK 
PZKO w Suchej Górnej. Na kon-
certach prezentuje zwyczaje, ob-
rzędy, tańce i pieśni ludowe Ślą-
ska Cieszyńskiego. Niepodzielną 
częścią repertuaru Suszan są tań-
ce i pieśni z różnych części Polski 
(Kraków, Łowicz, Rozbark), Słowa-
cji (zwłaszcza ze wschodnich regio-
nów), Moraw i Czech. Kierownikami 
zespołu są Barbara i Jan Mračnowie.
CIESZYŃSKI CHÓR KAMERALNY 
– Cieszyn, Polska. Powstał w 2003 
roku. Tworzy go kilkanaście osób, w 
większości mieszkańców Cieszyna, 
a także studentów i absolwentów 
Uniwersytetu Śląskiego i Akade-
mii Muzycznej w Katowicach. Chó-
rem kieruje Aleksandra Paszek-Tre-
fon, profesor Akademii Muzycznej 
w Katowicach, drugim dyrygentem 
jest Aleksandra Zeman. W reper-

tuarze zespo-
łu znajdują 
się utwory 
muzyki lu-
dowej, reli-
gijnej, dzieła 
wielkich mi-
strzów, a tak-
że kompozy-
cje współcze-
sne z polskiej 
i zagranicz-
nej literatury 
chóralnej. 
B A L L E T 
FOLKLÓRI-
CO ECUATO-
RIANO QU-
ITUS – Qu-
ito, Ekwa-
dor. Quitus 

w języku rdzennych mieszkańców 
Ekwadoru oznacza środek ziemi. 
Skład zespołu jest urozmaicony za-
równo pod względem wiekowym, 
jak i socjalnym, co jest doskonałym 
odzwierciedleniem ekwadorskie-

go społeczeństwa. Ballet Folclórico 
Ecuatoriano Quitus prezentuje folk-
lor różnych regionów kraju. Tance-
rzom towarzyszy zespół muzyczny 
Jisari. Kierownikiem jest Edwin Cai-
zapanta.
BOLU ARMELÍT GENÇLÍK SPOR 
KULÜBÜ – Bolu, Turcja. Grupa, 
która działa od 2004 roku, zapre-
zentuje program przedstawiający 
tańce różnych regionów Turcji, ta-
kie jak: zeybek, bolu, karadeniz, 
burdur, bursa. Bolu Armelít Gençlik 
Spor Kulübü koncertował głównie 
w kraju, ale uczestniczył również w 
zagranicznych festiwalach, m.in. w 
Grecji i Chorwacji. Zespół obecnie 
liczy 170 osób, w jego skład wcho-
dzi również grupa dziecięca, którą 
tworzy 70 dzieci. Kierownik zespo-
łu: Orhan Aytar.
NÓGRÁD – Salgótarján, Węgry. Ze-
spół powstał w 1975 roku. W reper-
tuarze oprócz tańców ludowych 
Średniogórza Północnowęgierskie-
go ma również folklor mniejszości 
narodowych zamieszkujących tere-
ny przygraniczne. Na estradach Ty-
godnia Kultury Beskidzkiej zespół 
zaprezentuje program pt. „Wszyst-
ko się odnawia”. Zespołowi towa-
rzyszy kapela Düvö. Od 2001 roku 
Nógrád wspólnie prowadzi kursy 
tańca i śpiewu ludowego dla dzieci i 
młodzieży. Kierownikiem jest János 
Szabó. Opr. (kor)
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Zobaczymy ich w Lasku Miejskim

reklama 

Członkini zespołu z Ekwadoru.

Jabłonkowski Zaolzi, czyli jak się grabi siano. W tle kapela Nowina.

Niedzielny program otworzy, jak zawsze, występ połączonych chórów: Gorol, Melodia i Przełęcz.

Fo
t. 

AR
C

Fo
t. 

AR
C

Fo
t. 

M
AR

EK
 S

AN
TA

RI
US

GL
-3

88
GL

-5
01



SOBOTA 1 SIERPNIA 2009

IV
GŁOSŁOSLudu

gorolski święto

PIĄTEK 7. 8. 2009 – LASEK MIEJSKI
„Nie jyny z naszi dzichty” – przegląd tradycyjnych i unikato-
wych ludowych instrumentów muzycznych, śpiewaków oraz 
gawędziarzy
18.00-19.00 – „Pójcze haw gazdowie”
Kapela Bukóń (Jabłonków), Kapela Gróniczek (Bystrzyca), Ka-
pela Gorolsko Torka (Jabłonków), Paulina Jacek – laureat kon-
kursu „Śląskie Śpiewanie”, Kapela Nowina (Jabłonków), Ka-
pela Gorolsko Młode Oldrzychowice (Oldrzychowice);
Gawyndziorze: Ewelina Raszyk (II LO im. Mikołaja Koperni-
ka w Cieszynie), „Je trzeba budować” – scenka rodzajowa w 
wykonaniu Barbary Gaury, Michała Gaury, Alicji Folwarcz-
nej, (uczniowie klasy IV PSP w Czeskim Cieszynie)
19.00-21.00 – „Był tu jedyn gajdosziczek”
Horňácká cimbálová muzika Kubíci (Velká nad Veličkou, 
Czechy), Lenka Mrlinová – laureat konkursu „Zpěváček”, Or-
chester ľudových nástrojov mesta Čadca (Čadca, Słowacja), 
ĽH Slivkovci (Radôstka, Słowacja), Gernátovci (piszczałki, 
trómba łowczorsko, róg pastyrski, gajdy, heligonka – Turzo-
vka, Słowacja), Miloš Mariák (heligonka – Čadca, Słowacja), 
ĽH Kozlubek – Goroli z Czornego (Čierne, Słowacja), Erika 
Šutá – laureat konkursu „Slávik Slovenska”, Kapela Góralska 
Świst (Zawoja, Polska), Kapela Białopotocanie (Krościenko 
nad Dunajcem, Polska), Kapela ludowa Jetelinka (Jaworzyn-
ka, Polska), Kapela Dudziarzy Wielkopolskich (Poznań, Pol-
ska)
21.00-22.00 – „Żywiecki grónicki, hej, któz by wos nie ko-
choł”
Program przedstawiający doroczne obrzędy i zwyczaje górali 
żywieckich w wykonaniu zespołów regionalnych Mali Grojco-
wianie i Grojcowianie z Wieprza z towarzyszeniem solistów: 
Kamila Wojtyły z Żabnicy (heligonka), Przemysława Ficka z 
Jeleśni (piszczałki, okaryna, dudy, heligonka) oraz Marcina 

Pokusy ze Ślemienia (skrzypce)
22.00-24.00 – „Muzykula – muzykowani przi watrze”
PIĄTEK – Imprezy towarzyszące
14.45 – Seminarium etnomuzykologiczne, Dom PZKO
15.00 – „Witaczka”, muzykowani na drabiniokach po Jabłon-
kowie
17.00 – Uroczyste przekazanie kluczy do bram miasta (na ryn-
ku)

19.00 – „Hołdymas” – degustacja potraw regionalnych 
górali żywieckich przygotowana przez Koło Gospodyń 
Wiejskich z Brzuśnika
14.00 – Fotoklub Jabłonków – wystawa fotografii, Valter 
Kantor – rzeźba w drewnie (Stary Klasztor)

SOBOTA 8. 8. 2009 – LASEK MIEJSKI
15.00-19.00 – Występy zespołów folklorystycznych
Bystrzyca (Bystrzyca), Górole (Mosty koło Jabłonkowa), 
Zaolzi, Zaolzioczek (Jabłonków), Bolu Armelít Gençlík 
Spor Kulübü z Bolu (Turcja), Łączka (Bystrzyca), Ondra-
szek (Szczyrk, Polska), Lipka (Jabłonków), Młode Oldrzy-
chowice (Oldrzychowice), Vsacan (Vsetín), Rozsutec (Ži-
lina, Słowacja)
19.00-2.00 – Karnawał Gorolski (My Moment, POPRO-
STU, Basia Łakota Band, Dj Bartnicki) 
SOBOTA – Imprezy towarzyszące
„Szikowne gorolski rynce” – pokaz wiejskich rzemiosł 
i rękodzielnictwa połączony z możliwością ich nauki i 
sprzedażą wyrobów
„Grani pod strómami”

Rajd o Kyrpce Macieja
9.00 – Bieg „O gliniany dzbanek mleka”
18.30 –  Świętogorolska „Kawiarenka pod Pegazem”, 

Dom PZKO

NIEDZIELA 9. 8. 2009 

Rynek w Jabłonkowie
9.00 –11.45 – Przegląd kapel ludowych na jabłonkowskim 
rynku
12.00-13.00 – Korowód zespołów i wozów alegorycznych – 
pochód przez miasto

Lasek Miejski
13.00 – Uroczysta inauguracja Gorolskigo Święta, Wręczenie 
certyfikatów „Górolsko Swoboda produkt regionalny®”
Występ połączonych chórów Gorol, Melodia, Przełęcz, Cie-
szyński Chór Kameralny oraz zespołów Suszanie i Slezan
14.00-19.00 – Występy zespołów folklorystycznych
Siemianowice (Siemianowice Śląskie, Polska), Lipka (Jabłon-
ków), Nicole Kúrová – laureat konkursu „Śląskie Śpiewanie”, 
Nograd (Węgry), Miriam Bystričanová – laureat konkursu 
„Slávik Slovenska”, Oldrzychowice (Oldrzychowice), Kapela 
Dudziarzy Wielkopolskich (Poznań, Polska), Ballet Folklórico 
Ecuatoriano Quitus (Ekwador), Jan Kočár – laureat konkursu 
„Zpěváček”, Jánošík (Zvolen, Słowacja)
19.00-22.00 – Karnawał Gorolski (Galax) 
 NIEDZIELA – Imprezy towarzyszące
9.00 – Mecz oldboyów w piłce nożnej – Orły Zaolzia z byłą 
pierwszoligową drużyną Polonią Bytom (boisko na Białej)

Międzynarodowe Spotkania Folklorystyczne
Pod patronatem marszałka województwa śląskiego Bogusława Śmigielskiego 

i hetmana województwa morawsko-śląskiego Jaroslava Palasa

»Nie jyny z naszi dzichty«
Seminarium otwierające w piątek Gorol-
ski Święto poświęcone jest muzyce ludo-
wej. Organizują je Sekcja Ludoznawcza 
przy ZG PZKO, MK PZKO w Jabłonkowie 
i działająca przy nim Izba Regionalna im. 
Adama Sikory. Prelekcje wygłoszą Bożena 
Lewandowska z Krakowa (Pieśni religijne 
górali beskidzkich),  Pavol Kužma z Czad-
cy (Tradycyjne instrumenty ludowe w Ki-
sucach) i  Janusz Jaskulski z Poznania (Po-
znań i Wielkopolska dudziarskim matecz-
nikiem). Podczas seminarium wystąpią: 
Orchestr ľudových nástrojov mesta Čad-
ca, ĽH Slivkovci z Radôstky, Gernátovci z 
Turzovky, Miloš Mariák z Čadce, Goroli z 
Czornego i Kapela Dudziarzy Wielkopol-
skich z Poznania. Seminarium rozpocznie 
się o godz. 14.45. W trakcie imprezy odbę-
dzie się chrzest najnowszego wydawnic-
twa Sekcji Ludoznawczej.

Bieg 
»O gliniany dzbanek mleka«
XXIV już edycja odbędzie się tradycyjnie 
w sobotę. Zawodnicy wybiegną na trasę 
z Lasku Miejskiego o godz. 9.00. Katego-
rie 1.-3. dziewcząt i chłopców pokona-
ją pętlę wokół czeskiej szkoły podstawo-

wej (ok. 1000 m), kategorie 4.-8. kobiet i 
mężczyzn pętlę wokół Lasku Miejskiego 
(ok. 2300 m). Prezentacja zawodników od 
godz. 8.00.

Rajd turystyczny 
»O kyrpce Macieja«
Sobota, turyści wyruszają na trasę trady-
cyjnie z dworców kolejowych w Gródku, 
Nawsiu i Mostach koło Jabłonkowa. Po 
pokonaniu jednej z tras i obowiązkowych 
punktów kontrolnych turyści powinni do-
trzeć do Lasku Miejskiego do godz. 14.00. 
Meta, jak zwykle, przy stoisku MK PZKO 
Gródek. Startowe: dorośli 50 koron, mło-
dzież 4-15 lat 30 koron.

Świętogorolska 
Kawiarenka »Pod Pegazem«
Tym razem gospodarze Kawiarenki wspól-
nie z Polskim Towarzystwem Medycznym 
w RC zaproponują na sobotni wieczór te-
mat: „Medycyna jako sztuka”. Spotkanie w 
Domu PZKO w Jabłonkowie poprowadzi 
Kazimierz Kaszper, który będzie mówił o 
lekarzach jako twórcach (rocznica śmier-
ci Janusza Gaudyna, lekarze jako literaci, 
malarze, muzycy). Wiersze przeczyta Ka-
rol Suszka. Początek – godz. 18.30. (kor)

Te imprezy towarzyszą Gorolskimu Świętu

Tu się tańczy „po gorolsku”.

Imprezą towarzyszącą jest też pokaz wiejskich rzemiosł i rękodzielnictwa „Szikowne gorolski rynce”.

„Świętogorolski” korowód to także wozy alegoryczne.
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Do prezesa Miejscowego Ko-
ła Polskiego Związku Kultu-
ralno-Oświatowego w Skrze-
czoniu, Bogusława Czapka, 
dzwonię w czasie urlopów i 
wakacyjnych wojaży. – Uda 
mi się zgromadzić najwy-
żej cztery, pięć osób, reszta 
jest w rozjazdach – informuje 
mnie na wstępie, kiedy pró-
buję umówić się na spotka-
nie z Zarządem Koła. Trudno. 
W końcu lato kieruje się wła-
snymi prawami...
Na dworze panuje popołudniowy 
upał, ostatni dzień tygodnia pra-
cy. Z okien okazałego budynku Do-
mu PZKO dobiegają dźwięki mu-
zyki. Pieśń powitalna? Na parterze 
pierwsze drzwi w prawo prowadzą 
do głównej sali, w lewo jest wejście 
do kuchni. Wchodzę na klatkę scho-
dową, słyszę nasilające się dźwię-
ki perkusji (to zaprzyjaźniony ze 
skrzeczońskim kołem Roman Po-
ciorek ma próbę w salce obok) i... 
świetnie, jest prezes! Prowadzi mnie 
do przestronnej świetlicy. Zaraz też 
przychodzą kolejne osoby – w koń-
cu rozmawiamy w dziewiątkę.

– MK PZKO w Skrzeczoniu zosta-
ło założone 16 listopada 1947 roku. 
Jego pierwszym prezesem był Józef 
Szczepański, obecnie, od stycznia 
1993 roku, funkcję tę pełni Bogu-
sław Czapek. Jest jedenastym z kolei 
prezesem, a równocześnie prezesem 
z najdłuższym stażem. Koło liczy na 
dzień dzisiejszy 130 członków – se-
kretarz Tadeusz Guziur sypie dane 
dotyczące koła niczym z rękawa. 
Wszystko skrupulatnie zapisuje. Je-
śli chodzi o daty i liczby pan Tadek 
nie ma sobie równych...

Jedyni i niepowtarzalni
Koło w Skrzeczoniu jako jedyna 
organizacja społeczna w Bogumi-
nie posiada własny majątek – wy-
soki piętrowy budynek z 1901 ro-
ku, który uzyskało na własność w 
1973 roku. Dla 130-osobowej ba-
zy członkowskiej, której większość 
stanowią osoby starsze, to „radość 
i starość”. – Jest radość, że mamy 
własny Dom, sami decydujemy o 
terminach imprez, nie jesteśmy od 

nikogo uzależnieni. Z drugiej strony 
dom trzeba utrzymywać, a ten nasz 
jest jednym z największych domów 
PZKO na Zaolziu – mówi Czesław 
Gałuszka, „minister finansów” koła. 
Z czego? – Z dochodowych imprez, 
które organizujemy, z wynajmu po-
mieszczeń komercyjnych na parte-
rze, z reklam na budynku...

Pieniądze udało się zdobyć na 
remont dachu. Część środków da-
ła „Wspólnota Polska”, część doło-
żyło miasto w ramach obchodów 
700-lecia niegdyś samodzielnej 
wioski Skrzeczoń. – Z miasta do-
stajemy też dotację na działalność 
naszego chóru, jedynego zresztą w 
Boguminie. Niejako w zamian za to 
nasz chór, kiedy trzeba, reprezentu-
je miasto na polu kultury – wyjaśnia 
prezes Czapek.

Chór i masa imprez
Zdaniem Bogusława Czapka, skrze-
czoński chór mieszany „Hasło” z 
dyrygentką Ireną Szeligą jest głów-
nym filarem koła. To prawda, że jak 
w większości pezetkaowskich chó-
rów, również w „Haśle” trochę bra-
kuje męskich głosów. Niemniej chór 
jest, regularnie spotyka się na pró-
bach, działa i występuje. I nie tylko 

to. Chórzystki zajmują się również 
zapleczem kulinarnym imprez. W 
kuchni paniom dowodzi Mariella 
Górniok, a imprez do obsłużenia 
jest cała masa...

– W styczniu mamy zebranie 
sprawozdawcze, potem jest bal w sa-
li bogumińskiej „Bochemii”, taki tra-
dycyjny z kwiatami i kotylionami, 
na który przychodzą głównie osoby 
spoza naszego koła – rozpoczyna 
wyliczanie imprez Czapek.

– Zapraszamy znajomych z pra-
cy, a my kręcimy się koło organiza-
cji balu. To nie bal dla nas, to bal dla 
gości – dodaje nowa wiceprezes, 
jedna z trójki pań „pod trzydziest-
kę” w Zarządzie MK PZKO, Barba-
ra Guziur.

Kolejną imprezą jest Powitanie 
Wiosny, które zostało pomyślane ja-
ko swoisty przegląd działalności ze-
społów – chóru, zespołu tanecznego, 
dziecięcego, muzycznego, „Andru-
sów”... – Dziś z tych zespołów dzia-
ła już tylko chór, a okazyjnie „An-
drusi”,  zapraszamy więc również 
gościnnych wykonawców – tłumaczy 
prezes. Koło organizuje ponadto fe-
styny (w tym roku po raz pierwszy 
zastąpią go Wykopki), obchody Mie-

siąca Pamięci Narodowej (pezetka-
owcy opiekują się pomnikiem 104. 
ofiar Polenlagru) oraz obchody Mie-
siąca Oświaty, Książki i Prasy z wy-
stawą książek i prelekcjami. 

– Prelekcje cieszą się sporym za-
interesowaniem. Była u nas grupa 
turystyczna „Gorole”, w ramach 
promocji książek o gotowaniu i pie-
czeniu, wydanych przez nas, o spra-
wach kulinarnych opowiadał ich 
autor, a zarazem członek naszego 
koła, Franciszek Bałon z Czeskie-
go Cieszyna – mówi pani Basia. – 
W przygotowaniu kolejnych prelek-
cji pomoże nam rzutnik, na który 
Konsulat Generalny RP w Ostrawie 
przyznał pieniądze. Oto pismo pani 
wicekonsul... – pokazuje sekretarz.  

Polska książka ma w Skrzeczo-
niu swoje stałe miejsce nie tylko w 
ramach obchodów MOKiP. W Do-
mu PZKO mieści się biblioteka. W 
godzinach prób chóru można ko-
rzystać z wypożyczalni. Komu nie 
starcza sił, żeby przyjść do bibliote-
ki, może liczyć na „dostawę” prosto 
do domu. Tadeusz Guziur, którego 
żona Danuta jest bibliotekarką, roz-
wozi starszym członkom książki na 
rowerze.

»Andrusi« zbierają siły
Przyjechać do Skrzeczonia, a nie 
zapytać o zdrowie „Andrusów” to 
przejaw ignorancji albo braku do-
brego wychowania. Ten zespół ka-
baretowy, znany na całym Zaolziu, 
to niejako znak firmowy skrzeczoń-
skiego koła. 

– Ostatni występ „Andrusów” 
odbył się w ub. roku w Grodkowie, 
oprócz tego nadal śpiewamy na im-
prezach naszego koła – mówi Cza-
pek, który jest solistą „Andrusów”. 
Siedzący obok skarbnik, Czesław Ga-
łuszka, zięć słynnej „Skrzeczonian-
ki” – Alberta Grzebienia, również 
należy do zespołu. – Dla mnie istotne 
jest to, że pomimo problemów zdro-
wotnych starszych członków nasza 
działalność nie została zawieszona. 
Staramy się do zespołu wprowadzić 
nowe osoby związane ze Skrzeczo-
niem i pod nie przygotować zmianę 
repertuaru. Zebranie zaplanowali-
śmy na wrzesień i wtedy zobaczymy, 
co będzie dalej – uważa prezes.

Perspektywy
Rozmawiając z członkami zarządu, 
czuje się młodego, sportowego du-
cha, drzemiące pomysły, których 
część na pewno doczeka realizacji, 
i wielkie zaangażowanie w życie 
koła. W końcu to cały szereg imprez 
własnych, wycieczek, rozgrywek 
sportowych oraz trwająca od 1973 
roku współpraca z Towarzystwem 
Miłośników Ziemi Grodkowskiej, 
opierająca się na udziale w impre-
zach raz po tej, a raz po tamtej stro-
nie nie istniejącej już granicy... 

Jest też druga strona medalu. 
Skrzeczoń to jedna z dzielnic nie-
malże na wskroś czeskiego Bo-
gumina. Od 1969 roku nie ma tu 
polskiej szkoły, przed kilku laty 
zamknięto też, z powodu braku 
dzieci, polską szkołę w Bogumi-
nie. Dziś polskie dzieci ze Skrze-
czonia uczą się w PSP w Lutyni 
Dolnej. Owszem, dają występy na 
imprezach koła, uczestniczą w pe-
zetkaowskich turniejach ping-pon-
ga, bawią się na festynach... Jest 
ich jednak niewiele. Podobnie jak 
w innych małych kołach, których 
działalność opiera się na zaangażo-
waniu kilku rodzin.

– Niespecjalne mamy perspekty-
wy na przyszłość. Wiemy, że liczba 
naszych członków będzie stopniowo 
maleć. Na razie jednak cieszę się z 
tego, że udało nam się odmłodzić 
nasz Zarząd – podsumowuje pre-
zes.  BEATA SCHÖNWALD

MIEJSCOWE KOŁO POLSKIEGO ZWIĄZKU KULTURALNO-OŚWIATOWEGO W SKRZECZONIU

Tu panuje młody duch

W następnym numerze zaprezen-
tujemy kolejne Miejscowe Koło 
PZKO.

Do zdjęcia w głównej sali koła ustawili się w pierwszym rzędzie od lewej: Marek Guziur, Czesław Gałuszka, Barbara 
Guziur, Bogusław Czapek, w drugim od lewej: Bronisław Sebera, Paweł Siostrzonek, Zbigniew Górniok, za nimi stanął: 
Tadeusz Guziur. Nieobecni członkowie Zarządu Koła to: Halina Szeliga, Mariella Górniok, Irena Szeliga, Aleksandra 
Sładeczek i Renata Guziur. 

Bogusław Czapek pokazuje Izbę Tradycji MK PZKO w Skrzeczoniu, którą 
opiekują się państwo Maria i Alojzy Sładeczkowie. Tu udokumentowane jest 
przeszło 60 lat działalności Koła.

Tadeusz Guziur, sekretarz, 15-krot-
ny mistrz Koła w tenisie stołowym: 
Do PZKO należę od 1966 roku. W 
kole zacząłem się aktywnie udzie-
lać po studiach – od 1976 roku je-
stem sekretarzem koła. Do mo-
ich zadań należy więc prowadze-
nie wszelkich spraw administra-
cyjnych. Razem z żoną jesteśmy 
też długoletnimi korespondentami 
„Głosu Ludu”. Staramy się na bieżą-
co informować teren o działalności 
naszego koła. Należę do chóru, inte-
resuję się sportem. 
Barbara Guziur, wiceprezes:
Jako córka sekretarza jestem zwią-

zana z działalnością koła, odkąd tyl-
ko pamiętam. Jeszcze jako nastolat-
ka tańczyłam w zespole, od kilku 
lat pracuję w Zarządzie. Od stycz-
nia pełnię funkcję wiceprezesa. Do 
moich zadań należą sprawy organi-
zacyjne, pomagam przy organizacji 
imprez naszego koła.
Marek Guziur, gospodarz domu, 
„złota rączka”:
Członkiem PZKO jestem od 1970 
roku, od 1977 roku pracuję w Za-
rządzie. Funkcję gospodarza Domu 
PZKO wykonuję wspólnie z Paw-
łem Siostrzonkiem. Do nas należą 
więc wszelkie naprawy i drobne re-

monty. Raz w roku zebranie Zarzą-
du poświęcone jest sprawom Domu 
PZKO, na którym zostaje ustalone, 
co trzeba naprawić, gdzie co przy-
kręcić...
Bronisław Sebera, gospodarz im-
prez wewnętrznych, autor słynnej 
„Andrusowskiej mioduli”:
Moim zadaniem jest zapewnienie 
sprawnego funkcjonowania barów 
na imprezach koła, tak aby zawsze 
było co zjeść i co wypić. Mieszkam 
zaraz obok Domu PZKO. Do skrze-
czońskiego koła, a równocześnie do 
chóru należę od 15. roku życia.
 (sch)

SONDA
W pracę Zarządu Koła PZKO Skrzeczoń zaangażowanych jest kilka rodzin. Jedną z nich jest 
rodzina Guziurów. Zbieżność nazwisk osób opowiadających 
o swojej roli w Zarządzie nie jest więc przypadkowa...
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SOBOTA 1 SIERPNIA  

� TVP 1 
5.45 Wszystko powiem Lilce! 7.00 
Dzień dobry w sobotę 7.30 Rok w ogro-
dzie 8.00 Wiadomości 8.15 Siódme nie-
bo 9.00 Ziarno 9.35 Alternatywy 10.40 
Ogród z duszą 11.10 „Łossskot!” Era No-
we Horyzonty 11.30 Notacje - Krystyna 
Danuta Berwińska 11.45 65. rocznica 
powstania warszawskiego 13.00 Wiado-
mości 13.10 Listy z barykady 13.55 Ho-
tel Pod Żyrafą i Nosorożcem (s.) 14.45 
Jaka to melodia? (teleturniej) 15.40 Ko-
misarz Rex (s.) 17.00 Teleexpress 17.20 
Pierścionek z orłem w koronie 19.10 
Wieczorynka 19.30 Wiadomości 20.15 
Powódź (film bryt.) 22.10 Żelazny orzeł 
II (film kopr.) 23.55 Łowca (film USA) 
2.00 Doctor Who (film bryt.). 

� TVP 2 
5.55 Echa Panoramy 6.25 Spróbujmy 
razem 6.50 Świat według Bindi (s.) 8.10 
Kariera Nikodema Dyzmy (s.) 9.15 Roz-
nosiciele radości 10.15 Tak to leciało! 
Kulisy 10.20 Kocham cię, Polsko 11.50 
Człowiek, który wiedział za dużo 13.55 
Familiada (teleturniej) 14.30 Złotopolscy 
(s.) 15.10 Tak to leciało! 16.00 Godzina 
"W" 17.20 Słowo na niedzielę 17.30 Pro-
gram lokalny 17.55 Miron Białoszewski 
- Pamiętnik z powstania warszawskie-
go 19.05 Mistrzostwa Świata w Rzymie 
20.00 Zakazane piosenki 21.45 Epide-
mia miłości 22.45 Panorama 23.20 12 
ton oni tam wszyscy są 0.15 Porwanie 
dla okupu (film wenezuelski). 

� TV KATOWICE 
5.55 Telekurier - bliżej ciebie 6.14 Obli-
cza armii 6.37 Raport z Polski 6.58 In-
fo poranek 7.45 Aktualności 7.50 Kwia-
ty, ogrody 7.55 6 milionów sekund 8.45 
Przygód kilka wróbla Ćwirka 9.18 Prze-
gląd prasy 10.00 Gość poranka 11.00 
Czas seniora 13.12 Aleja gwiazd na L-4 
14.00 Oblicza armii 15.01 Pierwszy mi-
lion 16.00 Było, nie minęło 16.45 Aktu-
alności 19.10 Patefon Ujka Ericha 19.32 
Męska przygoda 20.00 Nieznani spraw-
cy 21.00 Raport z Polski ekstra 21.45 Ak-
tualności 23.30 Bądź modna 0.13 Grand 
Prix Łotwy w Dyneburgu 1.06 Pierwszy 
milion. 

� POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 Ka-
pitan Flamingo 7.45 Co nowego u Sco-
oby'ego? 8.15 Przygody w siodle 10.15 
Ewa gotuje 10.45 Się kręci 11.45 Przy-
gody Merlina (s.) 12.45 Czarodziejki (s.) 
13.45 Dom nie do poznania 14.45 Top 
Trendy 16.30 Polska : Holandia - World 
Grand Prix w Kielcach 18.15 Jaś Faso-
la 18.50 Wydarzenia 19.30 Malanowski 
i Partnerzy (s.) 20.00 Siostrzyczki (film 
USA) 22.15 Koncert 4 czerwca - 20 lat 
wolności 0.45 Gargantua (film USA) 
2.40 Nagroda gwarantowana. 

� TVC 1 
6.00 Wizytówka 6.25 Złote rączki 6.35 
Sezamkowy angielski 7.05 Garfield i 
przyjaciele (s. anim.) 7.30 Lot 29 (s.) 7.50 
Niech żyje szkoła! 8.05 Sztylet Batu-
-Chana (film niem.) 9.35 Baranek Shaun 
(s. anim.) 9.45 Film o filmie „Na stry-
chu” 10.00 Pogotowie kulinarne 10.30 
Źródło młodości (film USA) 12.00 Wia-
domości 12.05 Z metropolii, Tydzień w 
regionach 12.35 Auto Moto Revue 13.05 
Naiwne podróże naiwnego malarza 
(cykl dok.) 13.20 Królestwo dzikiej natu-
ry (cykl dok.) 13.55 Między nami zwie-
rzętami (mag.) 14.25 Milczenie krogulca 
(s.) 15.20 Film o filmie „Ofiary i morder-
cy” 15.30 Cyklon (film wł.) 17.10 Królo-
we Dzikiego Zachodu (film kopr.) 18.45 
Wieczorynka 18.55 Losowanie Szczę-
śliwej 10 i Szansy na Milion 19.00 Wia-
domości, sport, prognoza pogody 20.00 
Fantomas kontra Scotland Yard (film fr.-
-wł.) 21.45 Niesamowity jeździec (film 
USA) 23.30 Wiadomości, sport 23.40 
Losowanie Szczęśliwej 10 i Szansy na 
milion 23.45 Hannibal. Po drugiej stro-
nie maski (film kopr.) 1.40 13. komna-
ta P. Novego 2.10 W cieniu bogini matki 
ziemi (dok.). 

� TVC 2 
5.50 Arterie naszej ziemi (cykl dok.) 
6.20 To może spotkać również Wasze 

dziecko (cykl dok.) 6.30 Wiadomości 
STV 7.00 Tajemnice pieniędzy (cykl 
dok.) 7.20 Prywatne muzea (cykl dok.) 
7.30 Tragiczne zdarzenia (cykl dok.) 
7.50 Panorama 8.30 Cudowna planeta 
(cykl dok.) 9.25 Folklorika (mag.) 9.50 
Nasza wieś (mag.) 10.10 Wędrówki za 
piosenką (mag. muz.) 10.40 Poszukiwa-
nia czasu utraconego (pr. cykl.) 11.00 
Prywatne stulecie (dok.) 12.00 Ziemia 
Nieznana - Świat według Thora Heyer-
dahla (cykl dok.) 12.20 Piątka w Po-
marańczy (mag.) 12.45 Sabotaż (mag.) 
13.10 Gra - nie gra (pr. muz.) 14.10 Ka-
mera w podróży (cykl dok.) 15.05 Księ-
życ na sprzedaż (dok.) 15.55 Synowie 
Sindibada (cykl dok.) 16.50 Szlakiem... 
17.05 GEN (cykl dok.) 17.20 O języku 
czeskim 17.40 Zabytki na sprzedaż (cykl 
dok.) 18.00 Historie domów (cykl dok.) 
18.20 Piękno europejskich wybrzeży 
18.30 Kultura.cz (mag.) 18.55 Hukval-
dy Janáčka (koncert) 19.50 Muzyka G. 
Gershwina 20.00 Zapraszamy do teatru: 
Księżyc nad Buffalo (Divadlo J.K. Tyla) 
21.35 Wiadomości z Letniej Szkoły Fil-
mowej 2009 21.45 Kultura alternatywna 
(s. dok.) 22.45 Noc z Andělem 0.15 AB-
BAmania 1.05 Soul Deep (s. dok.) 1.50 
Spotkali się... (pr. muz.) 2.40 Na Klobo-
učku (pr. muz.). 

� NOVA 
5.40 Baby Looney Tunes (s. anim.) 6.05 
Admirał Bańka atakuje (s. anim.) 6.30 
SpongeBob Kanciastoporty (s. anim.) 
6.55 Czarodziejki (s.) 7.45 Hogo Fogo 
(pr. roz.) 8.55 Złotka (pr. roz.) 10.00 Ktoś 
całkiem obcy (film USA) 11.45 Na gra-
nicy prawa (s.) 12.40 105% alibi (film 
czes.) 14.15 Miasto nadziei (film br.-
-USA) 15.55 Czy pasujemy do siebie, 
kochanie? (film czes.) 17.55 Przysma-
ki Babicy (mag. kul.) 18.30 Przyprawy 
(mag.) 19.30 Wiadomości, sport, pro-
gnoza pogody 20.00 Trener (film USA-
-niem.) 22.30 Grindhouse: Death Proof 
(film USA) 0.30 Zagubiony (film USA) 
2.15 Przysmaki Babicy (mag. kul.) 2.45 
Złotka. 

� PRIMA 
6.05 Party z kucharzem 6.35 X-Men: Po-
czątek (s. anim.) 7.00 Pinky i Mózg (s. 
anim.) 7.20 Oggy i karaluchy (s. anim.) 
7.35 Bajer z Bel-Air (s.) 8.00 Przyjaciele 
(s.) 8.40 Salon samochodowy 9.30 Nie-
ustraszony (s.) 10.30 Negocjatorzy (s.) 
11.25 Columbo (s.) 13.00 Herbatka z 
Mussolinim (film br.-wł.) 15.15 Rozbitko-
wie (film USA) 16.55 Fletch (film USA) 
18.55 Wiadomości, sport, prognoza po-
gody 19.35 Przyjaciele (s.) 20.00 Kowboj 
z Szanghaju (film USA) 22.15 Diagnoza 
zbrodni (film USA) 0.35 Więzy krwi: Za-
bójstwo w rodzinie (film USA) 2.10 Za-
dzwoń do jasnowidza. 

NIEDZIELA 2 SIERPNIA  

� TVP 1 
6.00 Szczęśliwa karta 6.50 Europej-
skie safari 7.00 Transmisja mszy św. z 
Sanktuarium Bożego Miłosierdzia w 
Krakowie-Łagiewnikach 8.00 Tydzień 
8.20 Małgosia i buciki 8.50 Domisie (s. 
anim.) 9.20 Od przedszkola do Opola 
9.50 Łowcy smoków 10.20 Wróżka (film 
bryt.) 11.55 Między ziemią a niebem 
12.00 Anioł Pański 12.15 Między ziemią 
a niebem 13.00 Wiadomości 13.10 Noce 
i dnie 14.15 Britannic (film kopr.) 15.50 
Opole 2009 na bis 16.10 Tour de Pologne 
- 1. etap 17.00 Teleexpress 17.20 Tour de 
Pologne - 1. etap. 18.15 Opole 2009 na 
bis Kabareton 19.00 Wieczorynka 19.30 
Wiadomości 20.00 Kronika Tour de Po-
logne 20.20 Blizny miłości (film włoski) 
22.15 Sześć stopni oddalenia (film USA) 
23.10 Brygady Tygrysa (film franc.). 

� TVP 2 
6.00 Słowo na niedzielę 6.10 Sto tysięcy 
bocianów 6.35 Zacisze gwiazd - Jolanta 
Lothe 7.05 Siedem życzeń - Klątwa bo-
gini Bast 8.20 Lalka 9.50 Wojciech Cej-
rowski boso przez świat - Łódź 10.15 
Tak to leciało! Kulisy 10.20 Opowieść 
o Indiach 11.25 Makłowicz w podróży 
- Morze Czerwone 11.55 Gwiazda szery-
fa 13.35 Piękniejsza Polska 14.00 Fami-
liada (teleturniej) 14.30 Złotopolscy (s.) 
15.05 Szansa na sukces 16.10 Na dobre 
i na złe (s.) 17.00 Tak to leciało! Kulisy 

17.10 Uważaj na kioskarza 17.30 Pro-
gram lokalny 17.55 Stawka większa niż 
życie 19.00 Mistrzostwa Świata w Rzy-
mie 20.05 Phoenix (film USA) 21.50 Fe-
stiwal Filmu i Sztuki „Dwa Brzegi” 21.55 
Magazyn Ekstraklasy - Szybka piłka 
22.45 Panorama 23.10 Sport-telegram 
23.20 Bossa nova - Festiwal Filmu i Sztu-
ki „Dwa Brzegi” 0.15 Na imię mi Earl. 

� TV KATOWICE 
5.50 Pierwszy milion 7.02 Wierzę, wąt-
pię, szukam 7.30 Serwis info 7.45 Aktu-
alności 7.50 Koncert życzeń 8.45 Śląska 
lista przebojów 9.00 Światowiec 11.04 
Aleja gwiazd na L-4 11.19 Z Jedynką po 
drodze 12.00 Telewizja objazdowa 13.00 
Miejsca przeklęte 13.58 Sprint przez hi-
storię Przemysława Babiarza 15.00 Re-
portaże z prawdziwego zdarzenia 16.00 
Światowiec 16.45 Aktualności 16.50 W 
poszukiwaniu drogi 17.30 Aktualności 
17.42 Śląska lista przebojów 18.00 Ak-
tualności 20.00 Miejsca przeklęte 21.00 
Nieznani sprawcy 22.51 Reportaż TVP 
23.00 Sportowa niedziela 23.57 Zależni 
nie-zależni 0.25 Nieznani sprawcy 0.51 
Światowiec. 

� POLSAT 
6.00 Nowy dzień z Polsat News 7.15 
Pokemon (s. anim.) 8.15 Scooby Doo, 
gdzie jesteś? 9.15 Karolek i przyjaciele 
10.45 Ogniste rodeo (film USA) 12.50 
Żandarm się żeni (film kopr.) 14.45 Top 
Trendy 16.30 Polska : Japonia - World 
Grand Prix w Kielcach 18.15 Jaś Fasola 
18.50 Wydarzenia 19.30 Malanowski i 
Partnerzy (s.) 20.00 CSI: Kryminalne za-
gadki Nowego Jorku (s.) 21.00 Wzór (s.) 
22.05 24 godziny (film USA) 0.05 Wtycz-
ka (film USA). 

� TVC 1 
6.05 Wizytówka 6.25 W dwójkę raźniej 
(s.) 6.35 Jagoda i Ziółko (s. anim.) 6.40 
Pięciu smoków wodniaków (s.) 6.50 Fer-
da (s. anim.) 7.15 Poranek z Dadą (pro-
gram dla dzieci) 7.30 Zwykła końska 
historia (s.) 7.55 Animowane piosenki 
8.00 Teraz prowadzą dziadek z babcią 
8.05 Animowane piosenki 8.20 Szkoła 
rybaków 8.30 Księżycowy kamień (baj-
ka) 9.45 Kalendarium 10.00 Kamera na 
szlaku (cykl dok.) 10.30 Obiektyw (mag.) 
11.00 Eliška i jej rodzina (s.) 12.00 Wia-
domości 12.05 Jiří Wimmer (dok.) 13.00 
Czarcia narzeczona (bajka) 14.20 Maga-
zyn religijny 14.40 Magazyn chrześci-
jański 14.55 Słowo na niedzielę 15.00 
Psy i ludzie (film czes.) 16.40 Podziemia 
Czech (dok.) 17.05 TVC (mag.) 17.25 Te-
rytorium białych króli (s.) 18.15 Szko-
ła Na Výsluní (s.) 18.45 Wieczorynka 
18.55 Losowanie Szczęśliwej 10 i Szan-
sy na milion 19.00 Wiadomości, sport, 
prognoza pogody 19.55 Losowanie 
Sportki i Szansy 20.00 Ofiary i morder-
cy (film czes.) 21.40 Wiadomości, sport 
21.45 Detektyw Foyle (s.) 23.20 Film o 
filmie „Veni, vidi, vici” 23.35 Losowanie 
Szczęśliwej 10 i Szansy na milion 23.40 
Trup jak ja (s.) 0.20 Świat sztuki (cykl 
dok.) 1.15 Talk-show J. Krausa 1.55 Po-
dróż po Gorolii. 

� TVC 2 
6.50 Wiadomości TVS 7.20 City Folk 
- Praga 7.50 Panorama 8.30 Czechosło-
wacki Tygodnik Filmowy 8.45 Kultura 
alternatywna (cykl dok.) 9.40 Poetyckie 
Czechy: Stanislav Dvorský 9.45 Dzienni-
czek lektur 10.05 Film 2009 10.35 Exit 
316 10.55 Mity i fakty historii: Caligula 
(cykl dok.) 11.40 10 wieków architektu-
ry (cykl dok.) 12.00 Niezmienny ustrój 
(s.) 13.15 Pragnę zostać gwiazdą operet-
ki 13.50 Pop Art (mag.) 14.30 Świat sztu-
ki (cykl dok.) 15.25 Święci i świadkowie 
15.35 Znaki i rytuały 15.55 Szwajcarska 
rodzina Robinsonów (film USA) 17.55 
Film o filmie „Ofiary i mordercy” 18.10 
Skarby świata (cykl dok.) 18.30 Kultu-
ra.cz (mag.) 18.55 Ludwig van Beetho-
ven 19.10 Klement Slavický 19.45 J. 
Suk 20.00 Wieczór na temat... Teatral-
na sześćdziesiątka 22.00 Na pływalni z 
J. Lábusem (talk-show) 22.35 Prywatne 
piekło (film USA) 0.30 Flamenco XXI 
wieku (koncert) 1.35 TVC (mag.) 1.55 
Igrzyska upośledzonych talentów 2.50 
Kamera na szlaku. 

� NOVA 
6.15 Królestwo surykatek (cykl dok.) 

6.40 Leśni koledzy (s. anim.) 6.55 Bolek i 
Lolek (s. anim.) 7.05 Baby Looney Tunes 
(s. anim.) 7.30 SpongeBob Kanciastopor-
ty (s. anim.) 7.55 Czarodziejki (s.) 8.40 
Niech żyje Walenty! (pr. muz.) 10.25 
Winnetou w Dolinie Sępów (film kopr.) 
12.15 Porwany (s.) 13.05 High School 
Musical (film USA) 14.55 Firma (film 
USA) 17.40 Poradnik domowy 18.40 
CSI: Kryminalne zagadki Las Vegas (s.) 
19.30 Wiadomości, sport, prognoza po-
gody 20.00 Chalupáři (s.) 20.55 Mr. GS 
(talk-show) 21.25 Mexican (film USA) 
23.35 Dzikie żądze II (film USA) 1.15 
Piękni (s.) 2.20 Hogo Fogo (pr. roz.). 

� PRIMA 
6.05 Party z kucharzem (mag. kul.) 
6.35 X-Men: Początek (s. anim.) 7.00 
Pinky i Mózg (s. anim.) 7.25 Oggy i ka-
raluchy (s. anim.) 7.35 Tom & Jerry (s. 
anim.) 8.00 Przyjaciele (s.) 8.25 Ludzie 
Hitlera (s. dok.) 9.30 Świat 2009 (mag.) 
10.00 A. Christie: Morduje się łatwo 
(film br.-USA) 11.50 Rio Conchos (film 
USA) 13.55 Pan Bilion (film USA) 15.40 
Wielkie nadzieje (film USA) 17.50 Jesteś 
tym, co jesz 18.55 Wiadomości, sport, 
prognoza pogody 19.35 Przyjaciele 
(s.) 20.00 Morderstwa w Midsomer (s.) 
22.05 Mapa ludzkiego serca (film kopr.) 
0.10 Krzyk wolności (film br.) 2.50 Za-
dzwoń do jasnowidza. 

PONIEDZIAŁEK 3 SIERPNIA  

� TVP 1 
6.00 Kawa czy herbata? 8.00 Wiadomo-
ści 8.15 Kwadrans po ósmej 8.35 Małe 
zoo Lucy 8.45 Dim, Dam, Doum 8.55 Bu-
dzik 9.25 Lippy and Messy (dla dzieci) 
9.30 Sissi młoda cesarzowa 12.00 Wia-
domości 12.10 Agrobiznes 12.25 Pleba-
nia (s.) 12.50 Klan (s.) 13.15 Szkoła zła-
manych serc 14.05 Polskie zwierzęta 
w niebezpieczeństwie 14.25 Kandydat 
15.00 Wiadomości 15.15 Czarne chmu-
ry 16.10 Tour de Pologne 17.00 Tele-
express 17.20 Tour de Pologne 18.15 
Moda na sukces (s.) 18.45 Przebojowa 
noc 18.50 Mini Tour de Pologne 19.00 
Wieczorynka 19.30 Wiadomości 20.00 
Kronika Tour de Pologne 20.25 Dowody 
kłamstwa (film kopr.) 22.00 Determina-
tor (s.) 22.55 „Łossskot!” Era Nowe Ho-
ryzonty 23.10 Determinator 0.05 Shala-
ko (film kopr.) 2.00 Kojak (s.). 

� TVP 2 
7.20 Złotopolscy (s.) 7.50 Przystanek 
praca 8.05 Kacper (s.) 8.35 Radiosta-
cja Roscoe (s.) 9.05 Barwy szczęścia 
(s.) 10.05 Kopciuszek (s.) 10.35 Moja 
rodzinka 11.10 Nowe przygody Flippe-
ra (s.) 12.00 Magnum (s.) 12.55 Lotko.
tv 13.30 Wyznania ...Kucharze 14.00 
Znaki czasu 14.25 Córki McLeoda (s.) 
15.15 M.A.S.H. (s.) 15.50 Dom (s.) 17.30 
Program lokalny 18.10 M jak miłość (s.) 
19.00 Czterdziestolatek (s.) 20.05 Czas 
honoru 21.05 Bandyta (film kopr.) 22.45 
Panorama 23.10 Sport-telegram 23.20 
Festiwal Filmu i Sztuki „Dwa Brzegi” 
23.30 Podkomisarz Brenda Johnson (s.) 
0.20 Imperium (film USA). 

� TV KATOWICE 
6.05 Pierwszy milion 6.20 Etniczne kli-
maty 6.29 Światowiec 6.58 Info pora-
nek 7.45 Aktualności 7.50 TV Katowi-
ce poleca 8.00 Gość poranka 8.17 Prze-
gląd portali internetowych 8.45 Tygo-
dnik regionalny 9.17 Przegląd prasy 
10.00 Gość poranka 10.15 Biznes otwar-
cie dnia 11.19 Serwis kulturalny 12.15 
Biznes 13.10 Raport z Polski 14.15 Biz-
nes 16.00 Rozmowa dnia 16.16 Biznes 
16.45 Aktualności 16.50 W poszuki-
waniu drogi 17.00 TV Katowice poleca 
17.30 Aktualności 17.42 Tygodnik re-
gionalny 18.00 Aktualności 18.40 Ro-
dzina Leśniewskich 19.10 To brzmi... 
19.25 TV Katowice zaprasza 20.10 Mi-
nęła 20-ta 21.07 Telekurier - bliżej cie-
bie 22.15 Plus minus 23.00 Sportowy 
wieczór 23.30 Uzależnienie - Leczenie 
uzależnienia 23.51 Pielęgniarki w świe-
cie przemocy - Boliwia 0.14 Wokół toru 
0.40 Minęła 20-ta. 

� POLSAT 
5.30 Wstawaj! Gramy! (pr. muz.) 6.00 No-
wy dzień z Polsat News 7.15 Wielka wy-
grana (teleturniej) 8.00 Przygody w sio-

dle (s.) 8.30 Nowe przygody Tequili i Bo-
nettiego (s.) 9.35 Czarodziejki (s.) 10.30 
Sheena (s.) 11.30 Sabrina, nastoletnia 
czarownica (s.) 12.00 Rodzina zastępcza 
plus (s.) 13.00 Mamuśki (s.) 14.00 Mio-
dowe lata (s.) 14.45 Zwariowany świat 
Malcolma (s.) 15.15 Sabrina, nastoletnia 
czarownica (s.) 15.50 Wydarzenia 16.15 
Interwencja (mag.) 16.45 Obrońca (film 
USA) 17.45 Ostry dyżur (s.) 18.50 Wyda-
rzenia 19.30 Malanowski i Partnerzy (s.) 
20.00 Klejnot Nilu (film USA) 22.15 Joe i 
Max (film kopr.) 0.30 Prawo miasta. 

� TVC 1 
5.59 Studio 6 8.30 Świat Elmo (pr. dla 
dzieci) 9.00 Hrabia Drakula (film czes.) 
10.20 Lindbergh (dok.) 11.15 Geografia 
świata 11.35 Zamiana (film TV) 12.00 
Wiadomości 12.30 Program rozrywko-
wy 13.25 Losy gwiazd (cykl dok.) 13.45 
Szkoła przetrwania (s.) 14.35 Doktor 
Quinn (s.) 15.20 My, dziewczyny z Mia-
steczka (s.) 15.45 To jestem ja 16.00 Fu-
turoskop (mag.) 16.35 Listonosz Pat (s. 
anim.) 16.50 Domowe kino Mirabelki 
(s.) 17.00 AZ-kwiz 17.30 Chłopaki w ak-
cji (mag. kul.) 17.55 Prognoza pogody 
18.00 Wiadomości regionalne 18.25 Ga-
leria oszustów w Czechach (cykl dok.) 
18.40 Żywe serce Europy 18.45 Wieczo-
rynka 18.55 Losowanie Szczęśliwej 10 
i Szansy na milion 19.00 Wiadomości, 
sport, prognoza pogody 20.00 Koniec 
wakacji (s.) 21.05 Podróż po Pálavie 
21.40 Reporterzy TVC 22.20 Prawdziwa 
historia (film nowozel.) 0.25 Losowanie 
Szczęśliwej 10 i Szansy na milion 0.30 
Seks w wielkim mieście (s.) 1.05 Szkoła 
przetrwania (s.) 1.50 Wiadomości regio-
nalne 2.40 Regiony TVC24. 

� TVC 2 
5.59 Dzień dobry 8.30 Panorama 9.10 
Klucz (mag.) 9.40 Kalendarium 9.55 
Przez świat 10.25 Kultura.cz (mag.) 
11.10 TVC (mag.) 11.35 AZ-kwiz 12.00 
Ogród - to sztuka (mag.) 12.25 Filmo-
wa szkoła Ondřeja Kepki 12.40 Sprawy 
detektywa Partacza 13.10 Sztylet Batu-
-Chana (film niem.) 14.40 Księżyc na 
sprzedaż (dok.) 15.30 La Boudeuse: Od-
krywanie morskich narodów (cykl dok.) 
16.25 Urbanita 17.00 Studio piłki noż-
nej: Gambrinus Liga (transmisja meczu) 
19.45 Wiadomości w języku migowym 
20.00 Stulecie latania (cykl dok.) 20.55 
Nieznani bohaterowie (pr. cykl.) 21.25 
Piękne straty (talk-show) 22.00 In Tre-
atment (s.) 22.30 Wydarzenia, komenta-
rze 23.10 Q (mag.) 23.40 Głęboko w gar-
dle (film USA) 1.05 Praska Orkiestra Ka-
meralna (koncert). 

� NOVA 
5.59 Śniadanie z TV Nova 8.35 Zorro: 
Miecz i róża (s.) 9.25 Komisarz Cordier 
(s.) 11.15 Tescoma ze smakiem (mag.) 
11.30 Nowa podróżomania (mag.) 11.55 
Lenssen i spółka (s.) 12.25 Komisarz 
Rex (s.) 13.25 Świat według Bundych (s.) 
14.20 Strażnik Teksasu (s.) 15.10 Super-
man (s.) 16.05 Prawo i porządek: Zbrod-
niczy zamiar (s.) 17.00 Popołudniowe 
wiadomości, sport, pogoda 17.25 Dwóch 
i pół (s.) 17.50 Wzór (s.) 18.40 CSI: Kry-
minalne zagadki Las Vegas (s.) 19.30 
Wiadomości, sport, pogoda 20.00 O 
zwierzętach i ludziach (s.) 21.05 Week-
end (mag.) 21.45 Helikopter w ogniu 
(film USA) 0.25 Uciekinierzy (s.) 1.10 
Playmate 2005 (rep.) 2.00 Zodiak (s.). 

� PRIMA 
6.35 Tutenstein (s. anim.) 7.10 Oggy i 
karaluchy (s. anim.) 7.20 Party z kucha-
rzem (mag.) 7.45 Reba (s.) 8.10 Przyjacie-
le (s.) 8.40 M.A.S.H. (s.) 9.30 Nowojor-
scy gliniarze (s.) 10.20 Sprawa dla Sam 
(s.) 11.10 To morderstwo, napisała (s.) 
12.05 Jordan (s.) 13.00 Reba (s.) 13.25 
Sabrina, nastoletnia czarownica (s.) 
13.55 Uwaga, faceci! (s.) 14.50 Chirur-
dzy (s.) 15.45 Słoneczny patrol - Ślub na 
Hawajach (film USA) 17.40 Wiadomości 
regionalne 18.00 5 kontra 5 (kwiz-show) 
18.55 Wiadomości, sport, prognoza po-
gody 19.35 Przyjaciele (s.) 20.00 Zgad-
nij, kim jestem! (pr. roz.) 21.10 Jak zbu-
dować marzenie 22.00 Zabójcze umysły 
(s.) 22.55 Prawnicy z Bostonu (s.) 23.45 
Rewir Wolfa (s.) 0.40 Zadzwoń do jasno-
widza 2.25 Medicopter 117 (s.). 



CO W KINACH
HAWIERZÓW – Centrum: Harry 
Potter i książę półkrwi (1-3, godz. 
15.30, 18.00); Případ nevěrné Kláry 
(1-3, godz. 20.15); KARWINA – Cen-
trum: Kac Vegas (1, 2, godz. 17.45); 
Ciemność (1, 2, godz. 20.00); TRZY-
NIEC – Kosmos: Epoka lodowcowa 
3: Era dinozaurów (1-3, godz. 17.30); 
Jménem krále (1-3, godz. 20.00); BY-
STRZYCA: Jménem krále (1, godz. 
19.00); CIESZYN – Piast: Harry Pot-
ter i książę półkrwi (1-3, godz. 14.30, 
17.15, 20.00).

CO NA ANTENIE
POLSKIE WIADOMOŚCI: TVC 1, 
piątek, wiadomości regionalne od 
godz. 18.00. 
POLSKIE AUDYCJE: Ostrawa 107,3 
MHz i Trzyniec 105,3 MHz, po-pt: 
godz. 19.00; nie: godz. 18.30.

CO W TERENIE
BŁĘDOWICE – Klub Kobiet i Klub 
Seniora zapraszają na potkanie 5. 8. 
o godz. 15.00 do Domu PZKO.
BYSTRZYCA – Klub Seniora PZKO 
zaprasza na wycieczkę 5. 8. na 
Dzioł. Odjazd pociągu z Bystrzycy 
o godz. 8.44 do Gródku. W ramach 
wycieczki jest możliwość zwiedze-
nia budowy Domu Seniora w Gród-
ku. Inf.: 558 995 612.
CIERLICKO-KOŚCIELEC – PZKO 
zaprasza na Tradycyjny Kościelec-
ki Odpust  9. 8. Dom Polski ŻW 
otwarty będzie od godz. 8.00, gdzie 
można będzie zobaczyć wystawę 
makiet obiektów sakralnych w wy-
konaniu modelarzy z Rybnika oraz 
wystawę fotografii Haliny Sikory. 
Bogaty bufet – domowe kołacze, 
miodówka zapewniony. Msze św. w 

kościele o godz. 
7.30 i 10.30 w ję-
zyku polskim, o 
godz. 9.00 w jęz. 
czeskim.
KLUB NAUCZYCIELI EMERYTÓW 
– przypomina, że wyjazdowe zebra-
nie zarządu odbędzie się w czwar-
tek 6. 8. o godz. 10.00 na Kościelcu. 
Autobus z Cz. Cieszyna w kierunku 
Hawierzowa odjeżdża o godz. 9.45.
WĘDRYNIA – Klub Seniora MK 
PZKO zaprasza na spotkanie 4. 8. o 
godz. 15.00 do Czytelni.

OFERTY
SPRZEDAM DOM DWUGENERA-
CYJNY z zabudowaniami gospodar-
czymi w Ropicy. Tel.: 608 937 960.

GL-483

KOBIETA – wykształcenie wyższe 
pedagogiczne poszukuje pracy. 
Kontakt 777 248 655. AD-094

ODKUPIĘ jakiekolwiek antyki, me-
ble, instrumenty muzyczne, zabaw-
ki, szkło, porcelanę, obrazy, wszyst-
kie gatunki broni białej i palnej, ze-
gary, zegarki kieszonkowe – mogą 
być i uszkodzone, stare pocztówki 
i zdjęcia. Również skupujemy zło-
to, brylanty – płacimy więcej niż 
jubiler – jakakolwiek punca. Płaci-
my gotówką. Dzwoń kiedykolwiek! 
Inf.: 608 374 432. GL-302

MALOWANIE DACHÓW (3x la-
kierowanie – 100 kc/m2 włącznie 
z farbą) i elewacji, gwarancja. Ba-
licki, Cz. Cieszyn, tel. 558 742 469, 
732 383 700. GL-442

ODZIEŻ MAXI do 60. rozmiaru 
damsko-męska, oferuje sklep w Cie-
szynie, ul. Górna 9 (obok kościoła 
ewangelickiego) od po-pt w godz. 
10-16, so 9-12. 

 

GL-355

CO ZA OLZĄ
MUZEUM ŚLĄSKA CIESZYŃSKIE-
GO, ul.  Regera 6, Cieszyn: do 23. 8. 
wystawa fotografii Jarosława Bojki 
„Horyzont”. Czynna wt, czw, so: 10-
-14; śr, pt: 12-16, nie: 10-14.
� do 30. 9. wystawa Jana Wałacha 
„Echo mojej sztuki”. Czynna wt, czw, 
so: 10-14; śr, pt: 12-16, nie: 10-14.
WIEŻA PIASTOWSKA I ROTUNDA 
św. Mikołaja: codziennie 9-16. 
GALERIA BIELSKA BWA, ul. 3. Ma-
ja 11, Bielsko-Biała: do 30. 8. wysta-
wa Krzysztofa Zarębskiego „Zmy-
słowość jest jego kwiatem”. Czynna 
codziennie w godz. 10-18.
� do 26. 8. wystawa Elżbiety Dzi-
kowskiej „Ziemia z bliska”. Czynna 
codziennie w godz. 10-18.
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ŻYCZENIA

WSPOMNIENIA

Firmy budowlane

SWABUD i SWAKOŃ
docieplanie elewacji, 

podbitki (palubky)

przyjmujemy zlecenia na 2009 r. 

także w systemie dotacji

kom. cz. 776 218 494, 608 556 915, 

774 085 874

Szybka i fachowa realizacja zleceń.

Cieszyn, Puńcowska 93

www.swabud.cz
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Kamieniarstwo WRZOS
MAMY NAJLEPSZĄ OFERTĘ 

Zdobywca I miejsca w ogólnopolskim konkursie 

na najładniejszy nagrobek roku

Zapraszamy Was do naszego nowoczesnego zakładu
Przyjeżdżamy także do klienta

Siedziba firmy:

Hażlach, ul. Cieszyńska 20B

Tel. +48 606 452 479,  +48 338 567 377

www.kamieniarstwo-wrzos.pl

Filia: Goleszów, ul. Grabowa 4

3 km od przejścia granicznego
w Górnej Lesznej
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Dnia 31. 7. obchodzi zacny jubileusz 
nasza Kochana Mamusia

pani MARIA HAUŽVIC
z Czeskiego Cieszyna. Z tej okazji 
samych słonecznych dni, dużo zdro-
wia, szczęścia i błogosławieństwa 
Bożego na dalsze dni życzy córka 
Dana z rodziną, syn Leo z rodziną i 
prawnuczka Natalka. GL-487

Panu TADEUSZOWI BIZONIOWI
znanemu piłkarzowi Polonii Karwina z okazji życio-
wego jubileuszu świetnej formy i kondycji do dal-
szych lat życzą Orły Zaolzia. RK-141

Nie umarłam, bo wiem,
że żyję w sercach tych, 
których kochałam.

Dnia 1. 8. 2009 mija 4. rocznica tra-
gicznej śmierci

śp. HALINY MATLOCH
z Trzyńca. O chwilę wspomnień 

proszą syn Mateusz, rodzice i brat.
GL-497

Tyle marzeń nie spełnionych,
tyle wypraw nie odbytych,
tyle słów nie wypowiedzianych,
tyle rzeczy nie poznanych ...

Dnia 1. 8. 2009 
mija 4. rocznica 
tragicznej śmier-
ci naszych Kocha-
nych

śp. PAWŁA 
i DANUSI 

JANICZKÓW
właścicieli firmy JAP Trading oraz

śp. PAWŁA JANICZKA mł. 
i śp. HALINKI MATLOCHOWEJ

Przypominamy 
tę smutną rocz-
nicę, żeby bliscy 
i znajomi mogli 
razem z nami po-
święcić naszym 
Drogim Umarłym 
wdzięczne chwi-
le pamięci. Córka 

Iwonka i kolektyw firmy JAP Trading. 

 

GL-500

Kto kochał i był kochany, 
nigdy nie będzie zapomniany.

Dnia 30 lipca obchodziłaby 80 lat
śp. HELENA JAKUS

z Jabłonkowa. O chwilę wspo-
mnień proszą córka i synowie z ro-
dzinami. GL-489

NEKROLOGI
Grónie nasze grónie,
już mi odejść trzeba...

Z bólem w sercach podajemy 
smutną wiadomość krewnym, 
przyjaciołom i znajomym,
że dnia 30. 7. 2009  zmarł w wie-
ku 76 lat nasz Kochany

śp. inż. PAWEŁ SIKORA
długoletni Dyrektor Państwowego Gospodarstwa 
Rolnego w Czeskim Cieszynie, zamieszkały w By-
strzycy. Uroczystość żałobna odbędzie się we wto-
rek 4. 8. 2009 o godz. 15.00 z kościoła ewangelic-
kiego w Bystrzycy. Pogrążona w smutku i żałobie 
rodzina.  GL-503

URLOP Z DOJAZDEM
Międzyzdroje, Polska, morze

*** hotel 50 m od plaży 
22. 8.- 29. 8. cena 7 900 kcz
W cenie jest autobus z klimatyzacją, 

obiadokolacja, przewodniki, 
program  i wycieczki na miejscu. 

Wyprzedaż ostatnich miejsc. 
Katalog prześlemy pocztą (za darmo). 
CK A-Z Tour, 739 95 Bystrzyca 536, 

tel.: 558 995 995, www. ckaztour.cz.
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Development Manager (Kierownik rozwoju laboratorium)
Miejsce pracy: Ostrawa
Możliwość rozpoczęcia pracy: natychmiast/do uzgodnienia
Obowiązki: 
� Rozwój nowych produktów
Praca z recepturami
� Organizacja testów smakowych
� Oceny statystyczne
� Współpraca z działem Marketingu

Oczekujemy: 
� Wykształcenie wyższe/średnie (żywność, chemia, nauki przyrodnicze)
� Minimalnie 3 lata doświadczenia
� Znajomość języka polskiego
� Znajomość przepisów prawa dotyczącego przemysłu spożywczego
� Znajomość MS Office na poziomie użytkownika (Word, Excel, PowerPoint)
� Komunikatywna znajomość języka angielskiego i języka polskiego – warunek konieczny
� Kreatywne podejśce do rozwiązywania problemów i umiejętności organizacyjne
� Niezależna, dynamiczna i dojrzała osobowość,
� Prawo jazdy kategorii B, chęć podróżowania

Oferujemy: 
� Prace w znanej międzynarodowej firmie z branży FMCG, działającej na 5 rynkach 
     w Europie Środkowej,
� Motywujący system wynagrodzeń i świadczeń pracowniczy
� Możliwość rozwoju i poszerzenia wiedzy,
� Samochód, telefon komórkowy, laptop

W przypadku zainteresowania  ofertą, prosimy o przesłanie CV na adres e-mail: 
kariera@kofola.cz. W temacie wiadomości prosimy o wpisanie kariera + tytuł stanowi-
ska, na które składana jest aplikacja.
Przesyłając swoje CV do firmy Kofola Holding AS użytkownik wyraża zgodę na przetwa-
rzanie swoich danych osobowych oraz zachowania ich w bazie danych personelu Kofola 
Holding AS Niniejsze stwierdzenie jest ważne przez 6 miesięcy, tym samym, jest to po-
twierdzone, że dane osobowe wymienione w CV wysyłane są prawdziwe i rzetelne.

Pracownik rozwoju laboratorium – OSTRAWA
Miejsce pracy: Ostrava 
Możliwość rozpoczęcia pracy: natychmiast/do uzgodnienia 
Obowiązki: 
� Rozwój nowych produktów
� Tworzenie i kontrolowanie receptur nowych produktów
� Kontrola najazdu nowych produktów
� Tworzenie kalkulacji
� Tworzenie i kontrolowanie etykiet
� Inne zadania zlecone przez Dyrektora ds. Rozwoju i Jakości

Oczekujemy: 
� Wykształcenie wyższe/średnie chemiczne
� Komunikatywna znajomość języka polskiego – WARUNEK KONIECZNY
� Znajomość przepisów prawa dotyczącego przemysłu spożywczego
� Doświadczenie w pracy w laboratorium
� Odpowiednie podejście, orientacja na wynik
� Umiejętności komunikacyjne i organizacyjne
� Elastyczność, zdolność do samodzielnej pracy

Oferujemy: 
� Ciekawą pracę w dynamicznie rozwijającej się firmie
� Możliwość dalszego rozwoju
� Atrakcyjne wynagrodzenie
� Dodatkowe świadczenia pracownicze

W przypadku zainteresowania  ofertą, prosimy o przesłanie CV na adres e-mail: karie-
ra@kofola.cz. W temacie wiadomości prosimy o wpisanie kariera + tytuł stanowiska, na 
które składana jest aplikacja.
Przesyłając swoje CV do firmy Kofola Holding AS użytkownik wyraża zgodę na przetwa-
rzanie swoich danych osobowych oraz zachowania ich w bazie danych personelu Kofola 
Holding AS Niniejsze stwierdzenie jest ważne przez 6 miesięcy, tym samym, jest to po-
twierdzone, że dane osobowe wymienione w CV wysyłane są prawdziwe i rzetelne.
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KRZYŻÓWKA
Nagrodę (do odbioru w redakcji) za 
rozwiązanie krzyżówki z ub. soboty 
otrzymuje Anna Krzemień  z Bystrzycy.

Remonty płaskich dachów, balkony, 

tarasy z papy termozgrzewalnej.

Firma „NEW SYSTEM DACH” – Cieszyn, 
ul. Brożka 13/1; tel.: +48 601 532 642,
+ 48 603 802 621, +48 33 8525 608.

GL
–2

38



SOBOTA 1 SIERPNIA 2009 GŁOSŁOSLudu

sport12

W letnim oknie transferowym ka-
drę drugoligowego Futbolu Trzyniec 
wzmocnił m.in. piłkarz GKS-u Jastrzębie, 
rozgrywający pomocnik Mariusz Ada-
szek. Jego zespół z powodu zaległo-
ści finansowych nie otrzymał licencji na 
grę w zapleczu ekstraklasy (w nowym 
sezonie występować będzie w drugiej 
lidze). Doświadczony, 30-letni zawodnik 
znalazł nowego pracodawcę na Zaol-
ziu, pod Jaworowym.

 Powodem twych przenosin z Jastrzębia do 
Trzyńca były kłopoty ekonomiczne polskiej 
drużyny?

Powodem było zakończenie umowy. Klub chciał 
ze mną przedłużyć kontrakt, ale sytuacja w nim 
była tak beznadziejna, że nie zgodziłem się na ta-
kie rozwiązanie. W Trzyńcu znalazłem się dzięki 
Jakubowi Kafce (były golkiper Jastrzębia, który 
rozpoczął karierę w Trzyńcu – przyp. red.), który 
polecił mnie tutaj. Do tej pory o Trzyńcu nic nie 
wiedziałem.  

Jastrzębie ma wobec ciebie jakieś zaległo-
ści finansowe?

Ma, i to dość spore. Kilka wypłat i premie z 
dwóch ostatnich lat. Nie wiadomo, jak to będzie. 
Obiecano nam, że należne pieniądze otrzyma-
my. Na konto wpłynęła jedna wypłata, a później 
znowu nic. I tak było cały czas. 

Postawa piłkarzy Jastrzębia w wygranym 
dwumeczu barażowym przeciw Otwockowi 
jest zatem godna podziwu. 

Walczyliśmy aż do końca, chcieliśmy za wszel-
ką cenę uratować byt drużyny w pierwszej lidze. 
Zresztą, zawodnik powinien robić swoje. Mieli-
śmy nadzieję, że w klubie będzie lepiej. Niestety, 
na razie nie jest. W każdym bądź razie Jastrzębiu 
życzę wszystkiego dobrego, niech gra, niech mu 
się powodzi.

W polskiej ekstraklasie zaliczyłeś zaledwie 
kilka występów. Nie miałeś szczęścia, żeby 
przekonać do siebie szkoleniowców Wodzi-
sławia i zadomowić się w drużynie?

Byłem tam przez półtora roku i nie dostałem 
szansy. Nie mam o to do nikogo pretensji, nie wi-
nię też żadnego trenera. Być może nie wykorzy-
stałem tego czasu odpowiednio. Nie wiem. 

Przez jakiś czas grałeś w Stanach, występu-
jąc w Arce Chicago...

W Stanach ciężko jest przebić się do drużyny 
profesjonalnej, jaką jest na przykład Chicago Fi-

re. Ja grałem w dwóch klubach. Arka Chicago by-
ła całkowicie amatorska, Chicago Lighting nato-
miast to zespół półamatorski. Zdobył nawet ty-
tuł wicemistrza USA drużyn amatorskich. Spę-
dziłem tam cztery miesiące, pracując i grając w 
piłkę. Chciałem zarobić trochę pieniędzy, ale nie 
wiem, czy było to najlepsze rozwiązanie. Wyjazd 
załatwił mi jeden z trenerów, który kiedyś grał w 
pierwszej lidze. Ogólnie w Chicago bardzo dużo 
jest zawodników polskich. Wiadomo, nie każdy 
może zostać trenerem albo otworzyć firmę. Po-
szukują innego rozwiązania.

Jakie są twoje pierwsze wrażenia w nowym 
klubie?

W Trzyńcu  pod każdym względem wszystko jest 
bardzo dobrze poukładane. Tu jest wyższy po-
ziom niż w Jastrzębiu. W Polsce natomiast przy-
chodzi na mecze więcej kibiców, na stadionach 
jest lepsza atmosfera. Z zapleczem jest niestety o 
wiele gorzej. PZPN dopuszcza do tego, że w wie-
lu klubach od strony organizacyjnej panuje taka 
sytuacja, jak w Jastrzębiu. Nie płacą, a później 
nie otrzymują licencji.

Z jakimi ambicjami przeniosłeś się do Trzyń-
ca?

Zapoznałem się z klubem, z pozostałymi zawod-
nikami. Zauważyłem, że niektóre rzeczy zmie-
niają się na lepsze. Przychodzę tutaj, aby się 
sprawdzić. Teraz już wszystko zależy od trene-

ra, czy będzie na mnie liczył. Na pewno będę da-
wał z siebie wszystko, jeśli oczywiście będę miał 
możliwość grania. Jestem rozgrywającym, potra-
fię nastawić się tak na ofensywę, jak również de-
fensywę. W Czechach piłka wygląda troszeczkę 
inaczej niż w Polsce. 

Pod jakim względem?
Tutaj zawodnicy są o wiele bardziej wybiega-
ni, gra toczy się szybko. Piłkarze cały czas sta-
rają się grać jednym dwoma kontaktami, szybko 
poruszając się po boisku. W Polsce wygląda to 
trochę inaczej, na wszystko jest o wiele więcej 
czasu, jest więcej przestojów. Takie jest nie tyl-
ko moje wrażenie, podobnie uważa również tre-
ner. Poziom w Czechach jest bardzo wysoki. Po-
kazał to chociażby sparing z Sigmą Ołomuniec, 
było naprawdę super. Niektóre momenty z mojej 
strony wyglądały bardzo źle, ale Sigma pokaza-
ła dobrą piłkę. Nawet w takim meczu można się 
wiele nauczyć. 

Zamierzasz pozostać w Trzyńcu przez dłuż-
szy czas?

To zależy od trenerów. Byłbym skłonny zostać 
na dłużej. Na razie mam przed sobą półroczny 
okres próbny. Jeżeli  się nie sprawdzę, to rozsta-
niemy się. Wszytko zależy ode mnie.

Dziś inauguracja nowego sezonu. Drużyna 
Trzyńca zmierzy się ze spadkowiczem 
z pierwszej ligi...

Tak, wiem, Viktoria Ziżkow. Trener daje nam do 
zrozumienia, że mecz będzie bardzo ciężki, bo 
rywal jest wymagający. Ja osobiście nie znam li-
gi czeskiej, ale na podstawie wspomnianego już 
meczu z Sigmą Ołomuniec wywnioskowałem, że 
poziom w Gambrinus Lidze jest bardzo wysoki. 
Drużyny w niej występujące prezentują się bar-
dzo dobrze.  

Sprawia ci kłopoty porozumiewanie się z 
trenerami albo kolegami z drużyny?

Nie, rozumiem dużo, chociaż nie wszystko. Ra-
dek Szmek rozmawia z nami, po polsku. Jest też 
kilku innych zawodników, którzy rozumieją pol-
ski, chociaż mniej się odzywają w tym języku. 
Drugi trener Kula też bardzo wiele rozumie po 
polsku, masażysta również. Z wszystkimi się do-
gadam. 

Ostatnim nowym nabytkiem Trzyńca jest 
obrońca Marcin Bednarek, twój były part-
ner z Jastrzębia. Będzie ci trochę raźniej?

Na pewno, bo znamy się od dłuższego czasu. 
Graliśmy razem w Jastrzębiu, a przedtem w Od-
rze Wodzisław. 

Rozmawiał: ROMAN BASELIDES

MARIUSZ ADASZEK, JEDNA Z NOWYCH TWARZY W ZESPOLE DRUGOLIGOWEGO TRZYŃCA: 

Tutaj gra toczy się szybko

– Poziom w Czechach jest bardzo wysoki – uważa 
Mariusz Adaszek. 

Cieszyn doczekał się wreszcie no-
woczesnego basenu. – Jest bar-
dzo mały, ale fajny – mówią go-
ście. Poniedziałek był pierwszym 
dniem działalności zmodernizo-
wanego basenu przy Szkole Pod-
stawowej nr 4.
Modernizacja basenu, który był w bardzo 
złym stanie technicznym ruszyła w kwiet-

niu ub. roku i zakończyła się w czerwcu. 
Pływalnia nie powiększyła się, ale została 
unowocześniona. Ma nową nieckę o wy-
miarach 8x16,6 m ze stali nierdzewnej, wi-
downię i baterie słoneczne na dachu, które 
podgrzewają wodę. Cały obiekt jest na no-
wo wykafelkowany i przystosowany do ob-
sługi osób niepełnosprawnych. Został też 
wyposażony w urządzenia relaksacyjno-
-rehabilitacyjne, z których mogą korzystać 
inwalidzi. – To  mała, ale bardzo nowocze-

sna perełka – cieszy się bur-
mistrz Bogdan Ficek.

Z basenu można ko-
rzystać od poniedziałku 
do piątku w godz. 10.00-
-17.00, a w soboty i niedzie-
le 10.00-19.00. Za godzinę 
pływania zapłacimy 6 zł 
(bilet normalny) i 3 zł (ulgo-
wy). Po wakacjach pły-
walnia ma służyć głównie 
uczniom podczas zajęć wy-
chowania fizycznego, ale 
mieszkańcy również będą 
mogli z niej korzystać – po 
zajęciach lekcyjnych.

(Gazetacodzienna.pl)

Basen już czynny

– Ruch dopiero się zacznie – mówi Piotr Suchanek, ratow-
nik na basenie. 
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Druga tablica w wiślańskiej alei gwiazd będzie na-
leżała do wicemistrza paraolimpijskiego z Aten Ja-
nusza Rokickiego. Pierwszą prawie rok temu od-
słonił skoczek narciarski Adam Małysz.

– Jest to dla mnie bardzo wielkie wyróżnienie. 
Nie spodziewałem się, że dojdzie do sytuacji, w któ-
rej integracja posunie się tak bardzo do przodu, że 
będę miał w alei gwiazd sportu swoją tablicę i to 
obok takiego mistrza jak Adam Małysz! – cieszy 
się Rokicki. Aleja gwiazd ma być poświęcona wy-
bitnym osobowościom świata sportu, których ży-
ciowe szlaki splotły się 
z Wisłą. Rokicki, który 
urodził się w Wiśle, od-
słoni tablicę 26 wrze-
śnia. –  To milowy krok 
w integracji środowiska 
sportowego i na pewno 
wpłynie pozytywnie na 
promocję sportu niepeł-
nosprawnych w Polsce – 
podkreśla Rokicki.

Sportowcem Rokic-
ki został przypadkiem. 
– Nigdy wcześniej nie by-
łem zawodowcem. Do-
piero po wypadku spró-
bowałem pływania, a po-
tem doszła kula – mówi 
kulomiot. W wieku 18 

lat stracił obie nogi pod kołami pociągu. Dziś star-
tuje na całym świecie. Z sukcesami. Od lat trenu-
je pod okiem Zbigniewa Gryżbonia. – Trenujemy 
jak pełnosprawni, tylko mamy mniej sponsorów – 
śmieje się Rokicki i przyznaje, że w Polsce sport 
sprawnych inaczej jest zsuwany na margines. – 
Pewna minister powiedziała kiedyś, że sport nie-
pełnosprawnych to rehabilitacja, ale ciężko mówić 
o rehabilitacji, jeśli ma się 10 ciężkich treningów 
tygodniowo, na których urywam mięśnie – dodaje 
Rokicki. (Gazetacodzienna.pl)

Trenują przed
Zakopanem
Zawody Grand Prix FIS w sko-
kach narciarskich będą naj-
większą sportową imprezą 
pod Tatrami w sezonie let-
nim. Organizatorzy spodzie-
wają się, że konkursy skoków 
na Wielkiej Krokwi obejrzy 
nawet 9 tys. widzów. Polscy 
skoczkowie, z Adamem Ma-
łyszem na czele, rozpoczęli 
już treningi przed letnimi za-
wodami.
Dwa konkursy skoków Letniej GP 
odbędą się 22 i 23 sierpnia. W so-
botę zawody przebiegać będą przy 
sztucznym świetle i rozpoczną się o 
20.30, w niedzielę konkurs zaplano-
wano na godz. 14.00. – Jesteśmy już 
całkowicie przygotowani na przy-
jęcie zawodników i widzów – po-
wiedział dyrektor zawodów Lech 
Nadarkiewicz. – Termin konkursów 
jest w tym roku bardziej dogodny 
jak w poprzednich latach, ale zda-
jemy sobie sprawę, że na zawodach 
w lecie zawsze jest trochę mniej wi-
dzów. Szacujemy, że będzie to od 5 
do 9 tys. osób. 

Jak wyjaśnił Nadarkiewicz w 
związku ze spodziewaną niższą 
frekwencją widownia podzielona 
zostanie tylko na dwie strefy – po 
obu stronach zeskoku. Ujednolico-
ne zostały ceny biletów – wszystkie 
kosztują po 50 zł. – Zaraz po GP roz-
pocznie się rozbiórka pawilonu przy 
skoczni i budowa na tym miejscu 
nowoczesnego obiektu – poinformo-
wał Nadarkiewicz. – Na tegoroczną 
zimę nie będzie jeszcze gotowy, ale 
już za rok zawodnicy a także dzien-
nikarze i sprawozdawcy będą mieli 
znacznie lepsze warunki. 

Sierpniowe zawody w Zakopa-
nem będą także okazją do spotka-
nia grupy czołowych sędziów FIS. 
Arbitrzy z 22 krajów, odpowie-
dzialni w swych krajowych federa-
cjach za szkolenie sędziów wezmą 
udział w organizowanym przez 
Międzynarodową Federację Nar-
ciarską sympozjum a przy okazji 
obejrzą konkursy skoków na Wiel-
kiej Krokwi. 

Organizatorzy otrzymali już zgło-
szenia z kilku krajów m.in. Austrii, 
Rosji, Szwajcarii i Norwegii. (r)

Rokicki jak Małysz

reklama 


